
Roród polski iyw; gorqce uczucia przyidźni 
do wielkiego narodu eh.ińskiego 
Depesze gratulacyjne z okazji 24 rocznicy 

powstania armii ludowo-wyzwoleńczej 
WARSZAWA (PAP). - Minister Obrony Narodowej, Ma.rszałek 

Polski Konstanty Rokossowski, z okazji 24 rooznicy powsta,nia chińskied 
armii ludowo - wyzlvoleńczej wysłał następując!ł depeszę: 

KW I KŁ p·oLSKIEl ZlEDNOCZONEl PAR1!1.1 ROBQTNICZEl • DO 
GŁÓWNODOWODZĄCEGO 
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CHII\JSKIEJ ARMU LUDOWO - WYZWOLE~CZEJ 

T OWARZYSZA CZlJ - TEH 
PEKIN 

póz·drowienia 
bojow.nik~m o pOkói całego świata 

• m1 enn.e 
Z okazji 24-tej ro=icy powstania ch:ińsk:ej a.rmii ludowo - wy

~woleńczej w :imieniu Wojska Polskiego i swoim własnym zasyłam 
Wam i w Waszej osobie siłom izb1·ojnym Chińskiej Republiki gorące, 
bra•terskie pozd!rowienia. 

Życzę chińskiej armii ludowo - wyrŁwoleńczej dałszych sukcesów 
w umocme11:iu swej siły bojowej jak również zacieśnieniu pmyjaciel
skich stosunków między naszymi armiami. 

Z głębokim szacunkiem 
.Minister Obrony Narodowej 

Ma.rszałek Polski 
KONSTANTY ROKOSSOWSKL 

niosą d o . B.erlina ~z taf e.ty · Młodzieżowe WARSZAWA (PAP). - Suf sztabu genN".t.lnego Wojska P olskiego, 
gen. broui Władysław Korezyc, z okazji święta. chińskiej armii ludowo • 
WYZWOieńczej wysłał następulfącą. depeszę: 

W span.iała manifestacia przyiaźni polsko-niemieckiei w Słubicach nad Odr:q 

I 
lonlalnych i zależnych. Nlec'h nasz 
wielki Zlot rozgorzeje blaskiem na 
cały śwfa.i, na chwałę wolności, po
koju i życia, na postrach handla-

DO 
SŁUBICE (PAP). - Dnia 31 bm. na granicy Polski i Niemiec

kieJ Republiki Demol..&atycznej w Słubicach odbyła się wielka 
młodzieżowa .manifestacja pokoju i przyjaźni. Sztafeta ZMP prze
kazała młodzieży NRD dumny radosny meldunek młodziezy pol~ 

skiej na III Swiatowy ~lot ~no dy<ih Bojowników o Pokój. 

ł"'ragmenty meldunku ~ies7.C'Umy poniżej. 

Od wybrzeża morskiego, z mazo· 
wieckich nizin i karpackich gór, 
poprzez Polskę całą, przesyłamy 

przez granicę pokoju - Odrę i Ny
sę ~ płomienne pozdrowienia dla 
naszych przyjaciół ze wszystkieh 
krańców !;·wiata. Przynosimy mło
dzieży świata, zebranej na lll 
światoWYm Zlocie Młodych Bojo
wników o Pokój, meldunek o pracy, 
jaką przygotowując się do wielkie· 
l\'O święta młodzieży wykonała 
młodzież polska.. 

P rzebiegllsmy całą Polskę tętnią
cą pra-0ą wolnych ludzi, pracą na 
swoim i dla. siebie, w której naród 
nasz rozwija coraz to potężniej 
wszystkie swoje siły, korzystając z 
pomocy I przykładu Związku Ra
dzieckiego. Na wszystkich frqnłach 
Sześciolatki wałczy młodzież pol
ska, dum~ i nadzieja narodu pol
skiego. 4ę0.000 młodych robotników 
bierze udział w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy i korzys
tając z doiiwiadc"eń bohaterskiej 
młodzieży koinsotm, '<:kiej, nie szczę
dzi sił w pracy dla pokoju i oj
czyzny. 
Nawiązując do chlubnych osią

gnięć mloazieży polskiej meldunek 
podaje \Vysokość doc!stko\Vo wygos
pedarowanych przez nią wartości 
produkc~rjnych. charakteryzuje jej 
udział . w pracach zespoło'lo\iych oraz 

pmedstawia jej osiągnięcia w nau-
ce, sporcie itd. • 

Z kolei meldunek nawiązuje do 
udz\ału młodzieży i;>0lskiej w wal
ce o pokój i stwierdza, że odbyla 
ona 38 tys. zebrań przedzlotowych, 
wysłała 70 tys. listów pokoju, ze
brała 5 tys. podarków dla uczestni
ków Zlotu oraz 5 miln. zł. na Mię
dzynarodowy Fundusz Swidarnoś
ciowy. 

W zakończeniu meldunek stwier
dza· 

... Meldunek nasz przyjmijcie dro
dzy przyjaciele Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej, którzy po drugiej stro
nie Odry i Nysy, na wschodzie i za
chodzie waszej ojczyzny walczycie 
o zjednoczone i demokratyczne 
Niemcy, o pokój i przyjaźń między 
narodami. 

.Jesłeiimy z wami w waszej wal
ce przeciwko odbudowie przez 
amerykańskich podpalaezy wojen
nych imperializmu i militaryzmu w 
zachodnich Niemczech. 

l\leldunek nasz, jak płonącą po
chodnię - przesyłamy do Berlina 
zgromadzonej tam młodzieży świa
ta - wspaniałej młodzieży Zwil\Z· 
ku Radzieckiego, młodzieży nowYch 
Chin, bratniej młodzieży krajów 
demokracji ludowej, wolnej mło
dzieży niemieckiej, walczącej mło
dzieży krajów kapitalitsyczn.vch, ko-

„ ~-~-----.,,,„..,.,:jt-:--·--~=------.„ ...... -..,.,,..,,.,.-.-,,=-! 

Zniwa 
drugiego roku Planu 6 -letniego 

---,.,JUWllll!lillill;Jll!l!ll-- -

W pow. łaskim kończą żniwa 
W pow. łaskiim żniwa. żytnie już zaikońezimo. Do dnia :ro 1:1pc:a 

br. ov„ies sprzątnięto w 7<> proc., psrz.eniCę i jęcz.mi.en w .tID proc. 
Około 70 proc. skoszoneg-0 zboża już zwierriono. IPod<>rywki dokona
no w 70 proc. ~:az siew ;poplonów w 50 proc, 

•, 

Wzajemna pomoc 
Rów.n:ież 'tv gromadzie Wól

ka Łękawska w pow. piotr
kowskim żniwa dobiegają ko11-
ca. Sprzątnlięt<> tam żyto, a ko
szenie p01Z:ost.ałych rzbóż jei;t na 
ukońal.len'iu. Małorolni i śred
ni<YJ.'O'lni ch.ło;pi w pr.acaoh 
żn.i:wnycłl pomagają sobie wza·
jemn'ie, aożeby PJ"Ly&pieszyć za. 
kończenie żniw. 

Na zdjęciu:. lWałarolni Lod
sieją popl'Ony na polu św.i-

Bogate plony 
W PGR Nowy Dwór w pow. skierniewiCJkim zak011crono już 

omłoty rrz:epil.ktl oo.imego. Tegoroczne plony rzepaku są o 2 kw. 
z hektara wyższe od ~bio1·ów 1l ubiegłego roku. Zebrano tam mia· 
nowicle 16 kw. rz ha. 

Opóźniony sprz~t zboża 

rzom śmierci i wojny: 

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ! 

NIECH ŻYJE III ŚWIATOWY 
ZLOT MŁODYCH BOJOWNIKÓW 
O POKÓJ! 

NIECH ŻYJE ŚWIATOWA FE
DERACJA MŁODZIEŻY DEl\I0-1 
KRATYCZNE.T! 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY
JAŹŃ WALCZĄCEJ O POKÓJ 
MŁODZIEŻY SWIATA! 

NIECH ŻYJE BRATERSTWO 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ I WOL
NEJ MŁODZIEŻY NIE1WECKIEJ! 

NIECH ŻYJE CHORĄŻY POKO
JU - WIELKI STALIN! 

MŁODZIEŻ POLSKA 
NA III ŚWIATOWY ZLOT 
MŁODYCH BOJOWNIKÓW 

O POKÓJ 

SZEFA SZTABU GENERAILNEGO 
CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWO - WYZWOLEŃCZEJ 

TOWARZYSZA GEN. HSU HSIANG - CZEN 
PEKIN 

W ~eń wielkiego święiia chińskiej airmi!i ludowo - wy2!Woleńczej 
życzę chińskim siłom ~brojnym i Wam osobiście dalszych sukcesów 
w dziele umocnienia pokoju, oogrożonego pmez podżegaczy wojennych. 

Naród pol&ki i jego siły zb.rojne rz:awaze ŻY\\dły i będą żywić go
rące i niewzru~one UC'lUcia pmyjaźni dla wielkiego narodu cllińsk:Je
go i jego &l"ffiii 

52ef Szt&bu Generalnego 
WojSka Polskiego 

Gen. broni WŁADYSŁAW l;:ORCZYC. 

Głęboko nienawidzili ludu polskieg o 

Bogno zdrady narodowej 
I 

I dyw_ersj i 
odsłaniają zeznania agenta angloamerykańskiego wywiadu Stan i sława Tatara 

Pierwszy dzień procesu kliki sanacyfnych oficerów przed Najwyższym · Sądem Wojskowym w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 31 lipca przed Najwyższym 

Sądem Wojskowym w warszawie rnzpoczął się proces dziewięciu 
członków organizacji dywersyJno-szp.iegowskiej, która. działa.la w 
Wojsku Polskim. 

I żytą ilość środków finansowych i I ,,Wiosną 19\43 r. komendant okręgu 
broni, bez względu na to, jak się. kmkowskiego AK I>łk. Jórief Spy
odbije to na dalszym ciągu pro- chaJski pow.iedrz;iał mi, że upoważ
wadzenia walki przeciwko okupan- niony pmez brat.a swego Mariana. 
towi hitlerowskiemu". który odgrywa znaczną rolę w ko-

Na ławie oskarżonych zasiedli !P'Odległą jej górą kra!jową, a. co go- Osk. Tatar wyraził - jak twier- memkz:ie głównej Gwardii Ludowej, 
kierowrn"cy t~.J· ~brodn"czeJ· or"'~n1· - ~eJ· - znal~"łem s'ę w J' edn""" sze-

~ ~ " „Q ·~ """ · „... dzi - wówczas pogląd, że organi- dożył propozycję ro~pocrz.ęcia rm-
zacjj, pocHegłej wywiadowczym 0 - regu 1Z grupą ludzi tego rodreju, zacja „Nie" nie majdzie poparcia mów na temat nawiązania współ
śrocllrnm dyspozycyjnym w Wa- którz:-' od wielu lat jesz.cze przed w społeczeństwie i że oddanie jej pracy iz AK - jeżeli chodizi o ar.ro;}~ 
szyngtonie i Londynie: Stanisław wojn

1
a
1
_ . prowahdzili zactiekłą w~l~ę z poti·zebnej ilości broni doprowa- przeciwko oh.-upantowi". Podczas o

TatH - gen. brygady, Marian Ut- WSI..<! nm ruc em pos ępowym . dziłoby AK do postawy całkowi~- ma1w:iania tej sprawy „GTZegwz" 
nik - płk., Stanisław Nowicki Oskarżony Ze7„mje, że obóz te[lgo stania z bronią u nogi wobec o- ""nz:eciwil sio tym prnnOllyCv..n ar-
:PUł!townik, Franciszek Herman - 1 t b ..,,..... "' ....,., .~„ 
ge?J, brg;Jy, J~y Kircbma.yer _ clct,ielil się wyraźnie na dwie grupy, rup.an a, Vf ~ew woli narodu. Os- gumentutiąc między innymi, że 
~ _.~·cl 1~ . , któi'v~ iedmi ~tnncwili~. ~\v!o.po- karzony oswiadcza, że w W3~? "w&pó~cę. ta dopl"O\vadzić m~~ dO 
dywizji, Marian ,TureilJ..i _ pułkow· ~·u )O\H~ ustroJu sa.i1a<-"3-"Jn"I. o -- ;. ,~~~. P~ nrego ~tiul;>w1ska 

11
. roz..srzyir.owa<r1..a til!.mćstv AK. ' 

gen. So::nkowi;:kim na czele i repre- więc~J me b~ł 2ap1·aszany na ze- 1 , • 
mk, Władysław Roman ~ major i eenti1jc;cym go na terenie .kraiju gen. b~am~, po.h-w,,·ręcone sprawom oo.·ga- Po pe'11Dym. ~..as~e ook9!zany ~ 
Szctrepan Warek - komandor ppor. Pełczyńskim _ szefem ;;:nt;abu ko- mzac31 „Nie . ~ trzy.nu~ mełll-Or1ał w spraw'lle ~ 

Po odczytaruiu aktu oskarżenia, mendy głównej AI~ „G1'1Zegorzem", Pl d priacy, „Dotyczył OJl - mówił os-
sąd przystąpił do przesrul'hania osk. badź „Robakitm" - a <lrugą grupę any ywersji i sał>otai:11 kar:i:ony - warunków, na których 
Stanisława Tatara., byłego szefa wy- sianowili członkowie l"'ZJ:łdu . emigra,- OskaI"'~ony charakte1·~je następ- mogłoby doj~ć do porozu~a 
d~łu 01Per~;irj~~go lwmendy głów- cyjnego i jego :..wolennicy z Miko- !11e ró'.micę stanowliisik :m'ięchy ndm- pomiędzy GL i AK, jak również 
ne~ .AJ~~' a !POZrllCJ zast~C:\-', ge1:1: Ko- ła:jcz.vkiem. Popiek•m :i Seydą na i „Grz~go~zem" - Pelicrzyńskim, ze pomiędzy PPR i Delegaturą „rzą
pans.k1eg.o - sz~fa or„aruzacJ1 ~~d czel€. Obie te grnM' zwafozały się stanow19ltiem Tawa so.'lida!ryzo\v-alil du". PropO!l:y<:ja ta rzootała odmuco
niarz;wą ,„S2'1tab głowny w Londynie" I wzajemnie. powooem tego \lyly róż- się ;i :inni członkow.ie kiero'llllnicf'Jwao •na przerz. de1egiail;urę. 
PRZEWODNICZĄCY : Cv..y o~kar- nice w taktyce, ale <'el ost.ateC2llly o- AK, jak m. in . .srz:ef oddziału n - . . . 

żony pmyznaje się d<> winy'? bydwóch tych gl'Up był podobny - płk. Drobik: ps. .,~ęcioł", komen- „By~ Jeszcze i mne kont~ltty z 
OSK.: Pnzyz.naję się do Wl.·ny zgo-1 objęci~ władzy w kraju. Obie te dant okręgu kl".ćlkowskiego AK _ Gwardią, Ludową. W g.rucIJ:m. 194~ 

dni k kl . akt k : . vrupy zwalczały obóz lewicy poi- płk, Jw.ef Spychalski ps. Lu.,..," :· ~· Jozef Spy!!halsk1 mowił m1, 
e e on u:z1ą u os arzema. „. · " .• „ ' ·ze miał propozycJę od swego brata 

PRZEW. J<>kie \ll"'J'aśn:ienia os- skiej, a gdyby lewica. doszła. do wła. 10$pektor k-0.Illendy głównej - gen. „ . d G d'· L d . d . 
·· ..., .„ ' d 0 c dowan były obalić tę Rw:twor<YW&k:i ps R 1 " , ód weJsc1a o war 11 u owe], g 21e 

karżony chce złoży(: sądowi? 1 zy - z e Y c . · . . . · " 0 a·, a sp~sr miał zająć jedno z h.-ierowniczych . 
OSK.: Wysoki Sądzie. początki I władzę. ;vspół~skaxzonych --:., osk. ~: stanowisk". 

rl).Ojej przestępazej działalności sk:ie- Oi;karżony zeznaje, że brał ud:dał .nay~t . ps. ,~ndi'Tl.ej' . ~. bJJiski 
;rowanej przeciwko władzy ludowej w realizowaniu tych celów. Jesie- =~a~ „Dil~~ os~. Polityka oszcz~dzania sił 
sięga.ją drugiej ołowy 1943 l '. nią 1943 l'. oskarżony w~iął ':1dział dzi1a·le Ii AI~ ura 1ow w o - •W dalszym ciągu zeznań oskarlo-

Kiedy po zwYcięstwie stalingradZ- w zebrai::iu komendr głowneJ. A~~ Uważali o:Ó.i - jak s.tw."erdza k ny omówił przygotowania, czynfo. 
kim było widoczne ~ kraj zostanie w sprawie utworzenia orgamZa'CJl TataJr że walk ~ ł -~-s • ne przez komendo główna, AK do 
my~•olony przez w' ~~•·a radzieckfo, dywersyjnej pod nazwa .,Nie". Za.- n~...,f.ow-;-- lnus· b. ~ pr.zeow.d to ""'~- "' -
•• un V'J;>A • p<L4•L l l yc prow.a zona ze akcji, któr<>. była „Burza". Piel"W'O-
a nie Anglosasów - oskarżo:fty przy- tł2.niem tej organizacji niialo być n~łez'y dą7u-' do . .' tny „ . . • k · k , a · ~„ c por-0zum1aua e pla11 „Burzy" przewidY'W'Qł 
słąpił wraz z innymi członkami ko- wys~ąpienie. przeciw 0 WOJS om wojskowymi onga.n!itl;acjiami lewri4W- równoczesne powstanie we wszyst
mendy głównej AK i delegatur:Y' radziec_kłm i władzy ludo~ej. Na \vymi, że mUSii. dojść do naiw.iąeanid <kich większych skupiskach. Plan 
.,rządu londyńskieg.o" do opraeo- zeb~an'.u tym ••G:rzegorz - P~- dobrosąsiedzkich stosunków p.e ten został zmieniony p(}:aieważ o-
wywania planów, które miały unie- czynski, :v'Ykon.uJący . polecerua ZwiaeJ!tiem &&Reckim kazało się, że armie hitlerowskie 
DIO'Żliwlć w przyszłości dojśeie do Sosnkowski~go, zą~ał. mez~ł~zne.: · · nie naciskane od zachodu- w~ 
wła.dzY lewicy polskiej. go powołam~ do zycia o~~amzacJ1 „Chodz:iło nam o to, ażeby przez braku drua; g f ntu b d t _ 

- Jak stwierdza oskarzony zajęcie :macznej ilości placówek i . -,e ~ ro ' ę ą W s a. 
Sojusz wrogów narodu „ostrzem zwróconej przeciwko stanowisk w aparacie !Państwowym, me„"':Y~ofac się,. prowa~c walki 

Z\\i00-zkowi Radzieckiemu i władzy we wszelkiego roodmJU' inst...,,..UcJ·ach opo:mia1ące na kilku koleJn_ych pe-
„W tym właśnie tkwi moja po- "" .r•• zycJach w Polsce W tych warun 

ozą.tkowa wina _ mów.ił o~karżony ludowej, mającej w ostatecznym taik cywil:nych jak d wojskowych, kach Ian d . ł ~·. . . b , . -
Tata!!:' _i w tym. tkwl źródło wszel- efekcie przygotować zbrojne podzie- opanować te sba:now.isika i tym sa- P . zia ania. ~vmien yc u~
kich dal5flvch win. Bowfom iten móJ' mie, które w sprzyjającym momen- mym p1'Tl.eciw~ałac wpływom lew,i- ~Y~hpowmnot n.as.tąpie szereg kole~-

;„ cie wystąpi z bronią, w ręku". cowym, ażeby stwonyć możliwo6Qi. Y wys ąp~en na op;iszcz?nycn 
pogląd automatycznie niemal włą- d i d nia d * . 1 d .terenach, w m1a1•ę tego, Jak się bę-
czył mnie do oborru pNeciwników „Komenda główna Armii Kra.jo- 0 n e '!puszcze · 0 u ·OJU !1 °- dzie przesuwać front. 
władzy ludowej, gdzie znałalZłem wej - mówił dalej Tatar - miała wego, azeby były s~e na. t o, ze ~ 

_ _ _ _ __ srę wraiz z całą górą emigracyjną i' wyposażyć tę organizację w nale- Polsce po.wojenneJ będzie ustro:i• „Rządowi" londyńskiemu oraz ko-

--- ----------------------------------------------- .przez nas przewidyWaDy - to ma- mendzie Armil Krajowej chodziła 

Chłopi e; gromady Potok w pow. sie1·a~ CZllliłllÓwlili '®iiorowo 
ma:izyny żni-c,vne w POM w ?Al.polu. Kierownictwo POM trzykrotnie 
2'1nieniało tel'lmin przysłania maSIZ}'Jl. Z tej przyczyny żniwa w gro
mad21ie Polok są opóźnione. Skoszono tam raaledwie 25 proc. zborla. 

Przed Zlotem · Młodzieży 

Dnia 28 lipca br. wyruszyła .z Warszawy sztaf e
ta motorowa z meldunkami od mlod:ie:iy pols1.-iej 
~.Hl St.datowego Zlotu ltllodypl• Bojowników 

;ał?tłkój. 

Berlinie 

Amerykańscy żołnierze w Berlinie zachodnim rozpę
dzajq mlody,ch Niemców, demonstrujących mi r&ec.: 

· Zlotu, 

'• 

czy z-błiżony 410 W7JOl"ÓW typu raa- o 'to, aby wywołać wrażenie, że 
-chodniego". wyzwolenia kraju nie m.wdzięcza

Pod k<miec 1942 r. gestapo ujęło my Armii Radzieckiej, ale tylko 
kilkunastu działacizy, głównie po- oddziałom AK oraz aby zajęte bez 
s>tępowy.ch. Wiadomości posiadane walki tereny mogły być natych
przez oskarwnego wskaiz~ły, że 
przyczyną .aresrz:towań było to,. :t:e miast obsadzOOle przez a.par.at de-
podczas !l'eWizj!i w jednym z lokali a - legatury. „Rząd" londyński naka
paira:tu „Gmeg'01ia" - :PełctzYfu;'kie- zyw:ał, aby na. terenach wyzwolo
go dostała się w ręce gestapo kar- nych Pl'zez Armię Radziecką rozwi
toteka z nww:iskami .ares1Jtowanyoh nąć działalność szpiegowską, prze-
dz1aŁac11w. ciwko Związkowi Radzieckiemu. 

„PCtlOSltaiw.iaruie kartotek z narz.wi-
1 ___ , , , Niezałeż.nie od wskarz:ówek ,,reą-

5"""'u.i - moWi osita:rżony - uzna- du" londyńskiego.. nadeszła instruk
liśmy za rzbrodru.oz.e". 
S,prawę tę o:sikarżony wraz z <'Ja. osobista gen. Sosnkowskiego; 

która nakazywała Borowi-Komo· 
„Dz.ięciołem" - Drobikiem omarwla- ro,vskiemu unikania. walki z oku
li z „Gr-O'l:em" - Roweckim, pmy 
czym „Dt;i~oł" ostrzegł go, a;by pultem, aby „oszczędtiać do maksi-
w.ięcej uważal na siebie, gdyż roiz.- muni siły, które będą potrzebne do 

walki po wyzwoleniu, do walki kon
pa.trując tego rodz,a,}u sprawy rów- spiraeyjnej z władzą ludową". In-
niei: może ,~·leźć się w kc!Ttotec:e· strukcja ta nakarLyw·ała jeduocześ
„GirlZe!!°rza · Po pelWllym czas:ie nie o.panowantie w odpowiednim 
„Grot eootał ar~y pnz:ez ge- ·czasie jednego, najwyżej dwóch 
stapo. . , . wielldch skupisk ludzkich i wysrt:ą
„W4:_ed~ ~ kombeOO,z.te gł<;>~ea .- 1pien:ia flam „wobec wkraczającej 

zeznaJe „a:"":r - , y._y .w':rsje, ze :ie- Atrmi!i. Radziecldej rz; cacym aipara
dnym rz: :tJ;oh, ktorzy su~„ do tego tern, zair6wno mądowym ;Pik admi
p1"1Z~CZ~·li, ~ył „~egvrz -:-- Peł- .:ristracyojnym i wojskowym". 
czyńaki. Stwierdzi{! to w.ozc ;J~.6:. • 

„ Wacek". (Dalsze zez1umia osk. Tawra Poda11łł' 
Oska:rżon.v ':DaJfar mowl dał~- w numerze jutrzeiszr.mJ. 
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Nurod;f żądają 
Paktu Pokoiu 

. · Wykład zdrady ·narodowej 
magistrala p·iaskowa tlo~~pi~~M~u~: 

Na budowlach socjalizmu w Polsce 

Wielka BELGIA 
s.u sanacy1no - f~Cłl ge-~ ARYż (PAP). _ - ,,Dziennik belgi1-

sk1 „Drapeau Rotigł! podaje wyniki' 
11Tygodnia Pokoju" przeprowadzout
A'> 2l inicjatywy beliti!ekiego Zwi,zku 
Obró.ó.ców Pokt>ju w okresie od 1 do 
8 lipca. 

f d t ,. J I . nerałów 1 -Oficerów, aogaitów anglo 
- Ull amen em rOZWO.łU przemys U węg owego .-~eryaańsltiego _wyW.iadu, muma 

cen-ltt'aUl)':tft ~ Palsld. ~ 
da postMtóW'rl~ tie ~ ter
min bę&!ie usttiOfty llfJl!!ie~ •
chwaiłą „mądu". 8ostlko'Ml!kd Po
stanawia ~yć gwyt!h lbrldyń
skich kompan6w. Wywiym '.&oto-w.i 
swoją prywartną ;iru;1a:ukoję ~
lizania eił na olcres po ~o'J.en:itt, 
„na trzecią wojnę światetwą", 

·A'J: ••t ... .... · - bezbłędnrie narzwac wyikładem zdra-
K '0\'.- Cr. (rAP). - Ukończone „!?i.strali piaskoweJ·, pot"żneJ· inwe m1· 'strum1'en· · d d t h " - . iam1 wo Y o pus yc dy nał'Odowej. Spokojnie, niemal 

\Y/ ókresie „Tytfodnia Pokoju" licz
ba podpisów pod apelem $wialowej 
Rtdy Pokóju wzrosła do 218.007. 

w lipcu br. cztery mosty i wif!lukty, śtycji ?le.nu 6-letniegó. komór po wybranym węglu. Osia- beiznamiętnie, r; d0k:ładlflośo1ą ch<ł~ 

VIETNAM 
PEKIN (l»AP).-Vietnamska A~en

cja Informa<:yjna donosi o rozwoju 
U . terenie Vietnarnu kampanii zbiC?
rania podpisów pod ai:>elem $wiato
wej Rady Pokoiu. Do połowy lipca 
hr. apel podpisało prze!zło 1,8 milio
l'la osób. 

jeden p1•zepust, około 180.000 rn Magistrala będzie dostarczała pia- dając na dnie, piasek wypełni wy- rakrteryStyooną dla facho'W{!ÓW Ta

sześc. wykopów i nasypów, 8 km sek do wit!lkich zbiorników pod- robiska aż p<> strop i si-worzy tai podaje i S!Z.ereguje fakty, sikła
ułożonych torów - to plon pracy w sadzkOWych przy szybach kopalń. szczelną i nieustępliwą pod.porę gór- dające się na ten od'l."3żatj~cy obraz 
jednym tyllto rniesiącu budowy ma- \ Stąd piasek wtłaczany będzie silny- nych pokładów kopalni, chroniąc zaprzecLa.walllia imperialistom swe

tereny powierzchniowe przed osu- go kiraju, ude.:iału w 11:brodniczym 
waniem się, 11 budynki _ przed dziele wyst-awiania go na sztych 
uszkodzeniem. nowej wojny śWi-a<towej, ba, spe

Ale wypadki roo'M!Jaij{ł eli'ę ~ bły
skawti.mną se.ybkośeil\. W ~e 
Hpca rusta nmvtł Ofens1\1Vla 1.'8.
dtliecka. Alrmla !łia<!fłil!.Oka ?lbli0a 
się do Wisły. Pows1lalje PoWći X.O.. 
mitet Wyrlwolerua Na!tOd~. 

Załoga Półn. -lódzKich Zakł. Przem. JedwaJm cze~o 
podejmuje zobowi.ązania oszcządnościowe 

kulacj~ na wojn~, ktfu-a m.a tej oa
Magistrala, to łącznie 79 km tra- ł~j bandzie prayniieść Powrót „da

„Strateg" &Mmko'WS'ki Malty, lW! 
aten!lywe .radrtiecka nl(Jri;e dQpir~ 
wadzić do zajęcia Wał'SZawy, 'I'zu
ba t~ upmeda:ić. Sosnkowski wy
jet(lza do baey ~e!:"iutowej we 
Włoseech i •tamtąd daje rdi!kG.2 
Bo.tow.i r~ęc!& t>oW!ttu'dd.. w 
odpowiedniej chwd!Jj_ t»-zyleci do 
Wairsmwy, obejmie whdz~ i „ro:z-
1,}0clZnie rokowama" z 1'~i ra
~ieckimi. 

AUSTRIA 
WIEDEŃ' tPAP). - W Austrii roz

wiia się coraz szerzol k<mPtlrtia zbie
rania podpisów pod apelein świato
wej Rady Pokoju. Żywy udział w tej 
kampanii biorą kobiety. Jak podaie 
Zat1ui,d Związku Kobiet Demokra
tvcznych Austl'ii, c::T.fonkinie wied~ń-
5kiej organizacji te~o związku zebra
ły w stolicy Austrii 92.481 podpisów. 

Wczoraj załoga Północno-Łódz- I go w zllkrtsić o~zczc:dzania surowca. 
kich Zakładów Przemysłu Jedwab- Na.itępnie głos zabierali Uczńi 

niczeg·o podjęła nowe zobowiązania tkacze i robotnicy, którzy podejmo
oszczędnośc:iowe. wali zobowiązania oszczęcfoosciowe. 

Na zebraniu załogi przewodniczą· M. in. prlOdownictt pracy, tkacik1:1 
cy rady zakładowej, tow. Frączkow- tow. Borowska, zobowiązała się 
ski, omówił wyniki produkcyjne zmniejszyć ilość odpadków o 1 

AMERYKA POLUDNIOWA uzyskiwane przez załogę w ostat· procent. 
NOWY JORK (PAP). - W krajach nim okresie. stwierdził on, ii dzię- N a zakdńczeme załoga powzięlu 

Amervki Południowej rozwiia się po- ki stałemu podwyższaniu wydajnoś· rezolucję, w której między il'mym! 
myślnie katnpania zbierania podpisów łJ t l 
pt>d noG!ctn $w-łatowej Radv Pokoju. ci pracy, Zitkłady syetematycznie czytamy: „ ocen a,ąc znaczenie ru-

\~ Ar~entvnle apel pod!)lsało Jt1ż wykonują swe udania produkcyjne chu oszczędnościowego zobowll\zu-
rrn~e-szło pół mlliona os6b. (w ostatnim miesiącu wykonano jemy sil: wzmóc walkę w tym za• 

\Xl~dht~ demies1eti "ras'' Uttt"Wal· k l .P i j l t 
k 

" Y „ pl·•n w 104 pr·oc) or·az omó\"ił' nowEi res e. rzez rttnn e sze11 .e procen 1t 
s iel, w Urugwalu zebrano dotvch· „ '" "' 

sy oraz około 80 km linii JJocznych 
do kopalni, to setki mostów, wia• 
duktów i przepustów, kilometry głę
bokich wykopów i wysokich nasy
pów, to ponad 150 km torów dla 
n11jclęi~zego typu lokomotyw paro
wych, a w przyszłości - dla SO-to
nowych lokomotyw elektrycznych, 
to wreszcie olbrzymi dworiec zbior
czy, skąd dziesiątki torów pobieg1ią 
We wszyt.tkich kierunkach zagłębia 

w~glowego. 

Rząd Adenauera 
zakazał dzłał1lno•cł 

czas 110 451 podpisów. fo1·my współzawodnictwa efa.J)owe- odpadków przędzy osnowowej i wą,t-
-------------------------------- kowcj w okresie 2 miesięcy za- Z i k b Of' H'łl 0111:częd1lmy- 18 ty~. złotych. z za- W ąz U • UU I er~zmU 

Właściwa gospodarka makulaturą 
- obowi qzkiem wszystkich instytucii 

Uchwała Prezvdium Rzadu . . 
WARSZAWA (PAP). Zagad-

nienie właściwe.i gospodarki maku
laturą - cennym surowcem dla 
pl'zemysłu papierniczego, zastępu
jącym w dużym stopniu celulozę i 
ścier drzewny - jest przedmiotem 
uchwały powziętej przez Prezydium 
Rządu. • 
Uchwała ta nakłada na wseystkH! 

• urzędy, instytucje i przedsiębior
aiwa obowiązek gromatizenia i od
powiedniego przechowywania wszel
kich zniszczonych papierów, akt 
archiwalnych, których okres prze
chowywania zgodnie z obowiązują
cymi przepi~ami upłynął, a także 

druków, gazet, opalrnwań papiero
wych, tekturowych itp. 

Kierownicy poyzczególnycb jędno
stek organizacyjnych - w my{ll u· 
chwały - mają wyznaczyć specjal
nych pracowników. którzy zajmować 
się będą rlbieraniem makulatury i 
przekazywaniem jej zbiornicom 
centrali odpadków użytkowych. 
Pracownicy ci pełnić będą funkcje 
związane ze zbiórką poza godzinami 
pracy, pobierając ustalone wynagro
dzenie. Pt·ócz tego Centrala Odpad
ków Użytkowych zorganizować ma 
z udziałem miejAkich rad narodo
wych zbiórkę m:.ikulatLu'y w domach 
prywatnych. 

---t1 1:1Jll l 'f '' l !tłłfl-

"'i I cze prawo kaoitalizmu 

Mordy na politykach Bliskiego W schodu 
wyrazem pogłębiających się przeciwieństw 

między U SA i Anglią ~ 
-. 

TEL AVIV (PAP). - Prasa kraiów I premier Egiptu, Nokrashi Pasza, pre
Btiskiego Wschodu w dalszym ciągu mierzy Syrii: Husni Zaim i Sami Hin· 
ż•'Wo komentu1e niedawne zabójstwo nawy, premier Iranu, Ali Rumara, 
krola Transjordanii, Abdulla'ha. b. premier Libanu, Riad el Solb i 

Dziennik „Al Hamiszmar" pisze: wreszcie król Transjordanii, Abdul-
1,Morderstwa polityczne · stały się lach, nie licząc wielu pornnieiszy.Q)1 
ozęslym zjawiskiem w tej ozę6ci osobislo~ci. Tłem wszystkioh tych 
świata. Z ręki zamachowców padli· zam•chów morderczvch było dążenie 

oszczętlzouej pt'zędty wyproduku- BERLIN (PAP). - Jak iuż dolios1-
liśmy, „rząd" Adenauera zakazał w 

"jemy w tym czasie 5.2011 metrów Niemczech Zachodnich działalnofri 
tkaniń jedwabnych. postępowej organizacji młodt.ieżowcj 
Stosując nowe formy wsipółza- - Związku \Y/olnej Młodt.iety Nie

wodnictwa. eta.powego w zakresie mieckiej (FDJ). Obecnie, i'!.k poda!e 
oszczędności surowca przyczynińly A~encia ADN, ,,rząd" bońsl1i sabro• 
sit: do <la.lszeJ wydatnej obniżki nił równid działalności Rady Związ
kosztów własnych produkcji. ku b. Ołiat Hitleryzmu {VVN). Po· 
Jednocześnie wzywamy 'w:;zystkie wod~m za!<~.zu działalności Rad,· bv· 

załogi zakładów pt•zemysłu jedwab- ła 1e1 akc1a na rzecz .referendum lu· 
niczo-g!llllanteryjneg;o do podejmo- I dowego przeciwko remilitaryzacji 
wania podobnych etapowych zobo· \ Niemiec Zachodnich oraz h.a rzec.t 

.wiąza.ii współzawodnictwa oszczęd- zawarcia traktatu pokojowego t. 
noścloWego." Niemcami jeszcze .w roku 1951. 

wnych, dobrych, sanacyijnych crz.a-
&ów''. 

Juź w drugiej połowie 1943 r. 
Ta;tar i jego k<impa:ni n:ie mieli 
wątpliwości, że Polsce preylri.esie 
wyrz.wolenie Związek Radziecki. 
Stalingrad ![J!l'Zekreśl:ił wooel.kie ra
ch ub y na wyplemcrrone !Pr.zez reak
cję marzel1ie, żet.o wojska hitlerow 
;;kie będą trzymać t. tz.W. f!l'ont bol
szewicki, a. Anglosasi rz. Sosnk:ów
skim, Andersem l całym londyń

skim bagażem Zjadą do Wru.·~wy. 

Zwycięstwa Armii Radzieckiej 
nad hitlerowskim najeźdźcą po
krzyżowały te ;plany. I wówczas 
mostaje opracowany nowy plan pod 
nazwą „Burza", '!'en plai1 n1a na 
celu stworzenie faktów dQkona
nych, przejmowanie władzy pl'Zeż 
„londyńcrzyków", przed tiosuwa.ją

cą się ofensywą Armii Radzieckiej. 
tworzenie administracji sanacyjnej 
na tel'enach wy1Lwalanych, a równo 
ce:eśnie poe.ostawianie na tyłach 

Armii Radzieckiej oddziałów wy
wiadowczo - dywersyjnych, które 
będ<! stale informowały Londyn co 
s'ię dzieje na rzapleczu frontu. 
Wszelkie inne akcje przeciwko hi· 
tlcrowskiernu okupantowi należy 
eastopowac, aby nie ułatWi-ać o„ 
fehsywy Al'mii Radzieckiej. 

25 lutego 1944 r. r.i:.biera Się „rrząd 

londyński", aby ustalić tertnin 
reali~aoeji plantt „Burza" w jakimś 

Ale i eY'wilni „londYńczyey" nie 
zasypLall ~ Vt f!Ol'>i~l~, tym 
bardziej, że Bar ~atmuje o ucmne
leniu mu pelnornoonićh!V do viy
znacJtenie <terminu ptlW~-a. I 
on:J. chcą uprzedzić .M~ 1Wlrtiec
ką. 28 lipca ~biera się „pbihef", 
aby ucl.Ziel'lc Borow.i od~ednicll 
pełnomocn!ciliw. I om wsta.je mini
ster spraw wewnętre111yclt i komu
nikuje zebx<anym, l!e odpo~ 
depestM do Bora juz jE?st ~ •• 

Tak dochodzi du ~ 
powstania wat'B:taweltlt!ló, ktt#e 
poniewczasie T.atar k'Wtmje •
wami: „ W ten 8lp0f!ób a ~ 
władzy dwu k<Jll'kurencyjnJd'l l:tup 
naród polski UtpłiaciJ ~ 1*'t9:i 
i śtniel'cią mol:icy". 

Powstanie było dywer9~ fl.Nł
ci wko Armii Radl!!.!tckfoj, która 
ni-0.:>ła Polsce Wyr.wolem~ e ja<t
ma Mtlerowskiego i pr~ko na
rodow.i polskiemu, który na <fvY
zwolonych tetenach budował ltl\l~:t 
pafuiwowośd pól!lk:i.ej, u~by f>ti't
stwa ludowego, 

Naród polski mg.dy nie zia,pomru 
tej ~btodrtl ani. jej i;eżyeerottt -
Sosnkowitldetr1.t1, MlkolGJjcxyko'Wi i 
innym, ani jE!J .wyik<1ńawoom -
Borowi, Peł~yński~mu l tym, któ
rzy ;lak T1J.t!11· i jego ~lP&t>i •• 
siedli już na ławie Oflkttronych. 

Dość mają trumańow1kich awantur- wojennych 
• • 

Zołnierze brytyjscy walczący w Korei 
domagają się ·powrotu do swych .dom6w 

PE.l{IN (PAP). - Agencja No:lwań w Xorei. Oiclslh)'m &.t: 8-
wycli Ch'lil. · podaj_e Wyp~wiedź W1ZJ.ię-· w.iedzieć - powiedział on - dla· 
\~~ d~ ~~ \..>\al.\k~ .g'~l"' =~g..-- moin=cłc, gd:r illtne.l.>~- -
~'"lego 1'.fa.lley Michale, kto~y smzy.ł sry przed11ławieielc wojskowi pr„ 
w drug1ei esk0dtte lotniczej 18 ad k . 
amerykańsko - angieli;kiej formacjJ w Zł\ ~o owa~ w ,spra.wte a.
bombowców. Stwierdził on, że cały przestania. d'l;\alan woJennyeh, ....,._ 
personel bus lotniCllej, w której daje eię r~alelf 1Mmłba.r4owani9 
odbywał shrtbę, był głęboko poru- Korei. 
szony propozy?ją Malika, Wi:YW~~ ~hale oświadczył, źe !iołnffiNe 
cą d~ pok~Joweao nregulowa111a brytyjscy i łlllterykańscy, z któ1-yńlł 
kwestn Korei. służył w Ko.rei }!ragną pOWł'otu de 

Na marl{inesie 

W kraju terroru 

Amerykanów do wyparcia Anfilików 
z zajmowanych przez nich pozycji na 
Bliskim i środkowym Wschodzie". 

Dziennik pisze dalej: 
„Abdullah zostawił dwóch synów 

&larszego, Tallala, który prawnie po· 
winien być . następcą tronu oraz młod
sze1to, Naifa. Jednakże Tallal znan1 
był ze swych antybrytyjskich nasfro· I 
jów i An!llicy postarali się w po1 ę. 
pod pretekstem „rozstroju nerwowe· r 

Lokaje Wall-Street 
wg „Ludas 

Michale podki•eślił, że po ii:a$Jo- !!wyoh domów. Nłeebaij Ameryka
m~miu się z tą dobrą wiadomością nle - pow:iectz:ał on - prze.e•n• 

I 
on i jH·o koled~y otrzymałł rozkaz wreMcle mówif, że prapią pok•jn i 

Matyi". dokonywania nowych bombardo- n.tech wret1~ie O{)Ulll!Uą ltonę. 

Profesor /ilozcfii 11a 1miu:er5ytecie w 
lale (USA) - ]', Greene, slclad!1jąc 

:e~mariia w jednej :i: komisji sent1tu a
merykańskiego, o~wiadc:.vt. że w USA 
istnieje 1.vyraź11y strnch fJrzed u~y11tie
nianiem choćby tylko sfowa „homu
ftlZ1t1-" podczas W) l,:ladórv mi.iwt:nsylec

kich. Strach ten jelt · ta!.: silny, ~e u:ie!11 
tti·ofesorów stararmie ukrytrn fak·t czy
tania, lub posiadania dzieł o t:re~c1 
m,ayhsistoitskiej. 
1'ą samą spraivą za.Ją/ się w cyklu 11r

"' ku.łów wielkoka.piwlistyc~11y dzie1mik 
.~'ew· York Times'·. Dziermi~-, apiera1ąc 
3i~ n<i licznych rozrnotvaclt ze studenw
mi, których. nw;;wiska, wobec moi:liit·oś
ci. represji. mus:;;q być zachotoone w ta
jenuiicy ( !), stwiel'dza, że atmosferę w 
wyższych uczelniach amerykmlskicli cha
ralcteryztiją obecnie następujt!Ce czynui
kt: J) Niechęć do u,yrai:ania własnej o• 
pmii; 2) obmw. przed pornszaniem :::a
gac!nicń „niepopularn)ch" i „drażli
wych"; 3) niechęć do uczestruc.enia w ja
kichkolwiel.: akcjach i organizacjach po
litycznych; 4) niechęć do ~tudiouania 
historii ( ! ). w obawie, by nie być po
(tejr:::anym o sympatie „wywro.towe"; 5) 
unikanie takich wyrazów, jak: wolno&:;. 
pustęp, pokój (!); 6) obawa przed za
wieraniem rwwych :majomości. 

Jeden ze współredaktorów pisnw stu
de1wkiego skarżri się 11utorowi cytoioo.
nych tu artykułów, że st1tde11ci nie chcą 
wypowiadać się 11a łamach swego fJLsma 
po11ieuNlź, „jedno nicwstrojne słowo 
nwźe :mis.:;czyć c(rlą ich pr :yszlość". A 
1edna z wykładowczyi'i ośtdadczyfa, i9 
„niebezpiecz11.e" jest 11c11tel słowo „libe
raliz1n", które „moie odeb1ać szanse rw 
uzyskanie pracy". 

Itozkoszne stosu11ec::.ki, LL'o[J(miala aL
mo$fera! Jej s1»·auv.:11111i ~ą w 1óm1ym 
1>topiiiu oslaidona homisju do badania 
d.::ialalności arttyameryla11i~kiej, juk i 

truuwrwwslde ge.1t<tpo - FBJ, h..os::ty 
tc~o politycz1wgo terroru, s-:.ulejqcego w 
;:;:kol11icL11:ie USA, pfod caly naród ume
ryhański, „któt'.Y 1cedtug upirti 1cs11om-
11icm.ego prn/esorcr Greene'a - cieri1i 1w 
apatię (Wlityczttt/, lf<ICi pOSZll110LL'U1lie dfo 
r;iucłw ustu1v i tJrau or:ąd11ości - i po~ 
swięco ::byt u iele 111,i,11"i tani.n sensu-· 
cjort1„, · 

Oto ~krmr1111 ,;,.,,c:y11ck do włr~ci-
wc.i ocen)' „utu111t' c/1i„.i rlemol.'Nlcji" 
i „ameryl>anskiczo slylu zycza''. ~ 

IJ. D. 
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T 
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potęp1en1e • 
1 

!!o", wysłać go do Szwaicarii. d 1 
Po śmierci Abdullaha, rz11.d Tram• 

jordanii, będący powolnym narzc;· a 
dziem w ręku An~lików, mianował 

Pogarda 
zdrajców i dywersantów 

t 
ref!eniem Naifa, który zaimuje stano· 
wisko probrytyjskie. Wywołało to 
niezwłocznie reakcję Waszyngtonu 
który bv pragnął .widzieć na tronie 
T allala. .Test rzeczą znamienną, ~e 
Truman przesłał depeszę kondol~n
cvjną z powodu śmierci Abdulla!1a 
przede w~zystkim do Tallala. Jedno· 
cześnie WaszynJ!ton ustami swe~ó 
iigenta, sekretarza fteneralnego Li'1i 
Arabskiej, Azzam Paszv, oświadczył , 
że kraje arabskie nie zgadzają się na 
zastąpienie prawnego nastęocv tr•rnu 
przez młodszego brata - Naifa". 

Tak więc sprawa następcy Abdul 
lalia nic została jeszcze ostateczni:? 
wviaśniona. 

Uroczyste otwarcie 
historycznei katedry 

wrocławskie i 
WJ:tOCŁAW (PAP). W obec-

ności dyrektora U1•zędu do Spraw 
Wyzn~ń. min. Antoniego Bidy. od
była się we Wrocławiu uroczystość 
poświęcenia i oddania do użytku 
wiernych odbudowanej ze znisz
czeń wojennych wspaniałej kate
dry wrocławskiej. 

Nowe gatunki 
środków odżywczych 
WARSZAWA (PAP). - Ostatnio 

ukazał się na rynku szereg nowych 
gatunków zup w kostkach i innych 
zastępczych środków o~żywczych, 
M. in. wyprodukowano makaron 
„Wigor'"· z dodatkiem drożdży. Po
siada on wa1tości odżywcze znacz
nie przewyższające wartość maka-
1omi zwykłego, ponieważ zawiera 
witamin B i sole mineralne. Nowe 
gatunki zup w kostkaoh to: flaki, 
rosół z drobiu i jal'zynowa z mię
sem. Zupy te posiadają pelntt war
tość odźywczą, przy czym czas ich 
przygotowania tTWi:I bardzo krótko. 

·Ludzie pracy o procesie kliki · sanacyinych oficerów 
Ludzie pracy nasi!ego miasta w dalszym ciągu szeroko kamen· 

tujj\ szczegóły aktu oskarżenia przl'clwko szpiegowskiej szajce sa
nacyjnych oficerów. W wypowiedziacq, jakle słyszy się na ten te-
1\\at, pr..ieblja przede wszystkim zadowolenie, że działalność t~J • 
wrogiej bandy została zdemaskowana, przebija. poczucie naszej si· 
ly i pewnotść, że nigdy już nie 1>owrócą czasy rza,dów owych pa
nów generałów i pułkowników, czasy bezrobocia, nędzy, wyzysku. 

- Jesteśmy dumni z naszych wiel- I litechnikę. Jeszcze kilka lat - a bu
kich osiągnięć - mówi pt'iąd~a z doweć będę nowe maszyny. To dzię
ZPB im. Hamama, FELIC.JA WÓJ- ki naszej władzy ludowej, w Łodzi 
CIK. - Jesteśmy dumni z naszej - mieście, które nie miało ani jed
wspaniałej armii, z naszych ofice- nej wyższej uczelni powstaly 
rów, którzy wyrośli z ludu. Wraz uniwersytet, politechnika i inne 
z delegacją robotniczej Łodzi bra- wyższe uczelnie. To władza ludowa 
łam udział w uroczystościach 22 lip- umożliwiła dzieciom roboh1ików i 
ca w Warszawie, widziałam defila- chłopów kształcenie się we wszyst
dę Wojska Polskiego. Tysiące ludzi kich dziedzinach wiedzy. zalJewniła 
manifestowało na cześć naszych im opiekę, pomoc,. a potem - pra
żołnierzy. Wierzymy im, ufamy, że cę. Tę władzę ludową chcieli obalić 
bętlą strzec naszych granic. Oni po·- panowie w rodzaju Utnika, Kil'ch
magają nam w naszej pl'acy, oni maycra, Mossora i innych. Niedo
~1prawiali leżące odłogiem tereny czekanie i-::h. Nie wrócą już nigdy 
na Ziemiach Zachodnich. Kochamy ich rządy. 
n~szych oficerow, sy~ó"". rob~tni- A oto słowa brygadzisty Zakla
k.ow i chłopó:v. Oska.1że!1' - ~a~ar, dów im. Strzekiyka, WŁĄDYSŁA
Mossor, . ~tmk i . u~m. chc1cl!~J'. WA MICHALSKIEGO: 
przywrócic stosunki, Jakie dawmeJ 
panowały w armii polskiej. Kiedy 
byłam Q.zieckiem, mieszkałam w 
Pyrach w pobliżu szkoły oficel'skiej. 
Panowie oficerowie nigdy nic za
glądnęli nawet do robotniczego diziec 
ka. Dziś ok~.zalo się, że ci, którzy 
zawsze gardzili ludem, zdolni są do 
ldrady ojczyzny, do przejścia na 
służbę imperialistów amer.d~ań
skich. 

- Przeżyłem powstat;1ie wa1·szaw
:>kie. Kto wywołał to potworne nie
szczęiście? Sanacyjni oficerkowie, 
działający na rozkaz Londynu. Do
wództwo AK nie liczyło slę i 7-y
ciem dziesiątków tysięcy ludzJ. Nie 
liczylo się z niczym i potem, gdy 
powstała Polska Ludowa. Mordmva 
no wtedy najlepszych synów naszej 
ojczyzny, czionków Polsk~ej Partii 
Robotniczej. 'V tych wszystkich ma-

WIESt.AW KOZANECKI, tech- chinacjach tkwila ręka Tatara, Her-
11ik-kon~truktor '!. Zakładów im. mana i im podobnyc·h. Wszelkimi 
Strzelczyka, stwierdza: siłami chcieli przei;zkodtlć nam w 

- Dla mnie, syna robotnika, nie naszej pracy. Ale z roku na rok ro
było przed wojną żadnych możli- sną nasie siły. Wzmacniarny .1e, 
waści kształcenfa bię. Szkoły, unl· wykonując nasze plany produkry.l
wersytety stały otwo;"em przed ne. Dla· 'l:drajców l szpiei6w nie 
t!ziećmi bogatych l'odziców. Po wy-

1 

ma wśród nas miejsca. 
zwoleniu zostałem technikiem-kan- Klika .sanacyjnych oficerów, od
struktorem. Zdałem egzamin na po- pov adają(!YCh za ;;brodnie. r>oneł-

\ nione przeciwko Polsce Ludowej - I Wielkie ztniąny, jak\~ nnły Mi 
stwierdza dr med. STANISŁAW. wsi w ciągu ostatnich lat, stały się 
BRYNSKI, pracownik szpitala im. i' możliwe tylko dzięki władzy lud6-
B.arlickiego - napawa każdego Po· wej. Dziś chłopskie d:ideci kształćą 
laka i patriotę pogardą. Wszak się w ~zlrnłi1ch, zajmuj~ wysokie 
oskarżeni, to zbrodniarze mi wiei- stanowi!!ka, a chłop pracujący oto
]{ą skalę. Usiłowali· oni dokonać za- i czony jest tro:skliwą opieką państwa. 
machu na naszą wł<łdzę ludową. ; Nikt nie ,,klepie biedy" na kilkn 
Chcieli za wszelką cenę pozbawić morgach, bo w miastach jest pracy 
osiągnięć i zdobyczy lud~ pracy. pod dostatkiem. Ja zClobyłern bardtó 

W naszym szpitalu leczą się prze- dobry fach, jestem . obecnie maj
. ważnie robotnicy. Na każdym kro· strem w Zakładaell im. Harnarna. 
ku od~zuwają oni troskliwą opiekę Chłopi i robotnicy, świci.domi wiel
personelu lekarskiego i pielęgtliar- kich osiągnięć, nigdy nie dopuszczą 
skiego. Dzięki troskliwej opiece pa11- I do powrotu dawne:i władzy, daw
stwa, które przeznacza wy;;okie fun- · nych czasów, w których rządzili ge
dusze na lecznictwo, chorzy mają neralow!e, fabrykanci i obszarnicy. 
zapewnioną wszechstronną pomoc i Twardo stoimy na straży Pohki 
opiekę. Szybk<> też wracają do zdro- Li.idowej. 
wia, stając ponownie, z nowym za- I<orespondent z Zakładów tm. 
pąsem sił do twórczę.i pracy. Taka Więckowskiego, tow. Choda, przo„ 
opieka nad człowiekiem prac.Y moi~ 5yła nam wypowiedź robotn1kfl tych 
!iwa jest tylko w państwie ludo- zaldadów, PIOTRA ZAW18LAKA. 
wym. - Służyłem p1·zed wojną w -wojsku 

Grupa swiegowske imperlallstycz- polskim, pamiętam, jak. sanacyjni 
nych najmitów usiłowała pozbawić oficerowie odnosili się do nas, żoł
t•obotników opieki i troski o ich nierzy. Pamiętani także, jaka bieda 
ldrowie. Zamierzeniem tej kliki by- panowała na w1i, w którP.j mienka
to przywrócić dawne stosunki kapi- łem po ukończeniu służby woj11ko
talistyczne. Spisek się nie udał. zo- wej. Podczas ostatniej wojny wal
stał w porę udaremnion,v. Nasza czyłel'n o wolną ludową ojczyi:nf). 
władza ludowa jest silna i potntfi Ze tę ojt!zyznę poległo moich trz~ch 
strzec interesów ludl!l pracy. 1~1dzi, braei. Marzyłlil nam się ona POd
którzy w ofiarnym trudzie budują czas bitew na szlaku od Lenh'IO do 
dobrobyt w naszym kraju. Berlina. Własnymi rękoma zbudo-

- Przed wojną mieszkałem ni:l waliśmy sobie nowe życie. Wara 
wsi - mow:l BRONISŁAW PEć, obcym agentom i renegatom od 
majstet' z Zakładów im. Harnama. ~.dobyczy, Jakie 1iam prtyniósł ustroJ 
- W domu panowała wielka bieda, Polski Ludowej. 
bo rodzina była l!~zna, Il nie było * * 
dla nas pracy na kilku hE!kt11rach .., I 
ziemi. Nędzne życic wiedli w czasach Pod11hnt' WYt>1>wi'!dri 't fabm' ł 
sa1rncyj11ych rządów m\esz.ka1icv in.ity:ucji rraclesłali naai kore81)011-
wsi. Wyzyskiwani przez ob,;zarni- dem-i - Wiktor Latocha z PMS, 
ków, nie mający zadnych nadzie: na I Knap!){ 7. t:lekti·Gwnł f,1}dxkiej, 
lepszą przyszłość. W mic::-t;F:;"l po.no- 1 Pawlak te Straży lUfoJ!'kiej o.raz 
wał<> bezrobocie, nie by~o pracy dla ! Bronisla<v Cyndler z ZPP im. Le-
chłopskich lzieci, a11i szkół. l nArtowskiego. 
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Dwie p.rzędzalni b ł Zaprza.m_11nacyjny_111 i szpie~ 
. awe ny wara od nasze1 ojczyzay 

Przędzalnia ZPB im. Armii Lu
dowej była w ubiegłym roku jedną 
1 tych, które pierws1e wykonały 
roczny plan proclukcJI. Jednak 
ob~cnie p1•zędzałn!a ta już nie wy
suwa. sł~ na czoło. Plan w czerwcu 
zreallzow11.ła zaledwje w 92,7 ptoc. 

Wy11rzed~łła . ją taloga pnędzalni 
ZPB iln. Waltel'll, Wykonując \V 
tym cl!a!lłe pia.Il produkc>·Juy w 
101,„ proc. 

„gorączka". Przedpołudniowa z.mia- naprawiofie części zy!>kb i na ttas. 
na otleszła przed chwilą do domu, Jtaida orządka codzienrtl~ mełd•
zostawiając na niektórych n\aszy- Je ntajstrówi, z ja.klep p61Vodd I Ile 
nach pełne szpulki do obciua11ia. miała nieczynnych wrzMło11, zaś 
Brygadzista ob. Karol iłoli zawia~ ambicją każdt!Rt> majstra jest aby 
damia o tym swą brygadę, pukając postojów \Vl'żeclon w o!J6le ttl~ by
kluczem w maszynę. Ale obciągacz- In. Toteż ptządki wykonują, swe 
ki oczyszczają właśnie cewki i nie bazy z nadwyżką. Np. ob. ob. Leo
mogą stanąć natychmiast p1•11y m~- natda Jłietruslftska i Ettgenia Han
szynie, która stoi bezczynnie. Oczy- dzlłk wyr abtaja swt: bazy w 104 
wlście1 że to obciąganie nie przebie- proc. łłelena. \Vlodatcż~k uzyskuje 

• • • gło sprawnie. Zdjęta przędza r. ma- ló5 proce~t. 
„Obrączniak" w przęd2 :dni Za- szyny świadczy o tym, że prządk~ I Prządki nie skarżą się nt1 zrywy, 

kładów im. Waltera dopełnia cew- 11 przedpołudniowej zmiany, ub, No- gdyż personet techfiiczny nie waha 
ki t>rz~zą do sam ego czubka Bry- wińska. lub też brygadzl11tka się zostać po godzinach pracy, gdy 
&adZi&ta ob. Stefan Jardziocb pil- Ktzypkowi.ka opuściły „wóz" ma- zajdzie po~rzef>a. Kontroluje się 
nie obserwuje pracę maszyny. W szyny w ty m celu. aby na sw•c:.i wtedy rozstawienie wałków rozcią
pewnej chwili w ~ali produk cyjnej zmianie nin urządzać obciągania. gowych w celu zapobiezenia zi·y
rózbrzmiewa doncsn}·, metaliczny \\yprodukowa11e kilogramy przedzy wom i zgrubieniom przE:dzy, ułat
d2wil'lk 'l'o brygadzista w zywa w zostaną i tak dla nich zapif,ane, a wiając w teri sposób pracę prządek. 
ten sposób obclągaczkl do pracy co je obchodzi, ie popołudniowa Majstrowie przesh-zegają rów11ież, 
Wkrótce każda z nich jest jui pny zmiana nie będzie mogła pot'adzi~ by obciągaczki stale się u1.:zyły wła
niaszynie. Noblt> z kilku obciąganiami na raz. i śdwej pracy . Totez w każdej chwi-

Gdy obciągnczki z t orebkami. peł- Zostawienie obciągań z przedpołud- li mogą zastąpić prządkę. 
nymi Pustych ·cewek. stanęły na nlowej zmiany na 6 maszynach, Nad sprawnym przebiegiem pro
iwych posterunkach , została za- długie czyszczenie i wybieranie ce- dukcji w ZPB im. Waltera czuwa 
trfymans maszyna obrączkowa. '1-'. ek przez obciągaczki spowodowa- organizacja partyjna. Na sali prze
S:i:ybko ściągnięto pełne kopki z ło, że maszyny stały w celu obc1a- bywa także. sekretarz organizacji 
wrzecion, a na ich miejsce natknię- gania nie przez trzy minuty, lecz parlyjnej, który spędza tu wiele 
tt1 puste. Po chwili maszyna znowu od 10 minut do pół godziny. czasu na rozmowach z ludźmi. lik-
ru~za. ObciąA"snie trwało niecałe :~ • • widując z. m1ej ;,,ca różne niedociąg-
Jbinuty. ' Te d\••a obrac.ki charakteryzują nięc!a. 7,y,votne też są gł'Upy pal'-
Zbliża slę koniec• przedpołudnia- w.naznle, jak wygląda organizacJa t,rjne oraz agitatorzy. Np. prze\vi

wej zmiany, ale brygadzista za- pracy w dwu różnych przędza!- ,iae11:ka Walentył1a $wiech bezustań
tządził Jeszcze jedno obciągan\e. niach. W ZP B jm. Walt4!ra obclą - nie tępi n1a1't1ótrawstwo, niestru-

- Nie wolno nam zostawiać na- gacr.ltl ule tracą czasu n 11 czyszcze- clzeltłe wyjaśnlaJąc, że przy dobre.i 
słęphej zmianie zulc!łlej toboty - nie cewek. Majstrowie i kierownic- chęci możua ztnulcjszyć ilość od
tłurnac:zy ob .. Jardzioch. - Musimy t\\·o dbają o to, aby cewki do ob- padków. Prządka Bronisława Wójt 
w:rkon&ć wszystko, co do nas nale- i·nczniaków dosta1·czańe były czyste skuteczni~ walczy o jakosć tłuma
'l:Y. Mably w6wczai; prawo iądac, Obciągaczkl natomiast swój woln :v cząc, że tkaczkJ !llzybciej wyrobią 
aby załosa z drugi.ej zmiany zosta- czas przeznaczają na pomoc w pra- swe bazy, gdy otrzyma.ją dobrą. 
Wiła nam równie~ w l)orządku tna- cy prządkom, zwłaszcza niewykwa- przed:rę. 
szyny. Przy ta.ldej współpracy pła- !ifilrnwanym. Nie widać tu równit'!ż Ta ustawiczna dbałość organiza-
llY nasze będa, ' stale realizowane. nieczynnych wrzecion na wrzecie- cji partyjnej. rady zakładowej i 

• • • nicach. ani na maszynach obrączko- kiel'o\\"nictwa sprawia, że plany są 
Na sali przędzalni ZPB im. Armii wych. Personel techniczny czuw3. tu wykonyv,·ane. Nie tylko zabiega 

Ludowej panuje jakaś niezwykła I aby warsztat remontowy dostarczał I się o dość. ale rÓ\Vnież skutecznie 

G<!nerał Nam Ir udaje się na obrady 
· walcz>' o .Ja!;;o§ć produkc.11. Podczas 
gdy jeszcze tH'Zcd tr.:cma miesiąr;a
nti jl! ko~~ , w:vrll.iala 11>ii; liot-hą 96 
proc. p'e1·w<t'1ego gatunku. to obec
nie przędzalnia osiąga Ml procent 
primy. 

• • 
A jak otgiłnh1acja partyjna. mobł

li1uje załoaę ZP B Jm. Armii Ludo
wej do realizacji zadań dr ugiegl) 
roku Planu 6-lctniego? Odpowiedź 
na to dttło zebranie organizacji par
tyjnej w dniu 8 lipca, poświęcone 
sprawozdaniu dyrekcji z wykona
nia planu za pierwsze półrocze. 
Oto. co pisze o t~·m T st>kl'etarz Ko
mitetu Fabrycinego. tow. Karaś, w 
ruetce lakładowej .,Glos Załoti": 
„Załoga wykazała i wykaznje wy

siłek .., celu w:vkonanla zadań pro
du kcyjnych. lecz b~k dnśtatec11nej 
mobiliucji do ptaey aparatn maj
sterskiego, technłczo'!!go i admini
stracyjnego. Win' za te. cfoł;?chcza
sowe br1tkl ponosi naHa orll'anłza
e.i& partyjna, która majae sserokie 
uprawnienia. nie potr arna w dństa
tecll!ne:i mierze kierować i kontro-

lowa.ć wykollaftia. Plh3' za pie"'
s11e pM.rooze nte tostalY wtkOftt.ne. 
Orran~aeja na-sza iite l!ótralila 4o
statec:tłtie poktero"7ać D!'ac" rad.1 
zakładowej, s~ZetJólnif: w zaktesie 
organizowania międzyot'łlkiałowych 
narat1 w ytwórczych , k tóre od trzech 
miewi~cy zupełnie się nie odb)Wa• 
ły", 

Ta samokrytyczna ocena tow. 
Karasia cAJrazuje stan, w jakim 
znalazła się załoga ZPB im . Atmil 
T..udowe1 Na salach nłe wi61\ć tros
ki o produkcJe ie strony p4!rsonełu 
(echnicmego. Majstrowie przędzal
ni i kny~owałnl 11i~ dbają o to, ab:V 
dostarclano czyste c~wki na ma
szyn~" obrączkowe. Skutek jest taki, 
że obciągaczki zamiast pomagać 
prządkorn. zwłas:zcza młodym, nie 
wykonuJącym sw:vch baz, cz.vszcza 
i przebierają ce\vki. Majstra.wie 
nie czuwają, ab:;; prz'!dkl urucha
miały swe maszyn~-' we właści\vy1n 
ceasie. Nie Interesują się również 
ilością nieczynnych wrzecion z któ
rych wiele z zepslitymi częsciami 
leży na parapetach okien. Częśi'! 
majstrów i preądek liczy swą pto
dukcję ~ylko na pasma 1 z te~o 
względu 'nieczynne wrzeciona ich 
nie obchod!'.a. Również klerownic
t wo niedostatecznie wakzy o do
starczenie ła\lJy wrzecionowej. któ
rej brakuje od dłuzszego czasu. 
Wskut.elt tego 100 wrzecion od kil
ku miesięćY :stili nieczynnych. 

.Jednym słowe1'n ujawnia się ra.· 
tą.ca beztroska c; produkcję, którą 
sekretarz komitetu fabryczl1ego 
slusznle przypisał w dużej mierl" 
majsttom oraz pei,·sonelo\vi tech
n~cznemu. Członkowie ot·ganizacji 
pal'tyjnej nie ptzodują w pracy, sła
ba 1est frekwencja na zebl'anlach, 
a w przędzalni wi~lu towarzyszów 
nie płaci nawet składek par~ 
tyjnych. Grupy partyjne istnieją 
tylko na pa.pie1";;e. 

Załoga ZPĘ im. A1·m ii Ludowej 
dnemie, O(lurzona zeszłorocznymi 
ąUkcesami. Zr.d.aniein organizacji 
partyjnej jest zbudzenie jej z teg-0 
niebezpiecznego letargu, ab~· w dl·tt
.e:im póh'oczu zdołała odrobić zaleg
tosci. Orgaml!!acja partyjna winna 
zmobilizo ... vać do walki o plan całą 
załogę, aby kl'oczyła w jednym sze
regu wraz e całym narodem, któ1•y 
wkłada wiele wysiłku i ofiarności 
w dzieło utrwt1le11ia pokoju. Załoga 
\\inna pamiętać o tym, co powie
dział Prez:tdent tłP floteslaw Bierut 
w dniu Swlęta Wyzwolenia 22 lip
o: 

„„.kaid" ntic iąc nas~ej pracy 
nadrabia. lat& u~nelłntego, wieko· 
wego zacofam)a i zaniedbańia. Kd
dy rok naszej pr acy nadrabia dżie
sl~ciolecfa ". 

Włól<:niart~- 7.aklad6.w iro.. ~i·rnii 
Ludowe.i stać 11a to. hy w br. znów 
zaj~(: czOłową pozycję w walce 
6 plan. 

MA'RtA SZlJ~lSKA 
. . 

WtagcSw - 11 
Ald: OSkariłł."n'IA f>t1Mi'Wkó gru

!}ie sanacyjnyOh 6łiće!t6w, którzy 
dąźyli do óbal~:tllfl '.tla~ej władrly 
!udo 1'/ej, tttYWiMł mi m my.śl 
wiele w~ń. Przypomniałem 
sobie mianowicie owych ,,f13.rtów 
ofict'!rów" z crt.eisóW Po~ pmed
wmeśtli-Owej. 

W 1924 roku służyłem w :t'.3 puł
ku piechoty w Łomży. Doswiad
e:zy~m w tej stużbie ll&nych upo
koi-ze1'i iz~ strony oficerów i pod
oficerów. W 1925 roku w dniu 1 
maja użyto oddil.iiałów z Łomży do 
s1łum1enia demoMtrecj:i robotni
czej. Dó taki~h ool6w słuźył'ó wte
dy wojsko. 

Ki~dy naro1ńiast ootad&.ona 
1)rżez burżuazję oJC'ly--.t.na znalaz.ła 
się w niebezp;ieC!leństwie, nie miru 
jej kto otofiiC. Wi~łllłem tę !'ldra
dę na własne ocży. :Byłem wówc:tas 
w 7!! pułku piechoty w Słonimiu. 
P.ra\Vie WS!YS<!Y sanacyjńi oficero
wie uciekli wtedy do Rumunii, po
:zostawJ.ając Zołni~rty na pastwę 
losu. 

Kiedy udał.o mli się ptvLedostal'! 
do ZWiązku !tadzi~ckieg(), a potetn 
zaciągnąć si~ do formującej ~nę tam 
atmi.i pólski~j, p1"t1.ekórtarem sit: 
doplero. jacy są oficerowie W'yró
śll z ludu i 2 ludem zwdąt:mi. 

Tam ptzekonałem się, jek głęboko 
tkwd w ieh Mroacll u&rueie pa~ 
tyranu. Inne to było wojsko, jftbi 
oficeró1.V'ie. 

Nane Odrodzone Wójl;kO Pti• 
11kie, duma i :i:n~edifilot mi~ ta
łego narodu, nie ma nic wsp6l:t1ego 
ca sanacyjnym żołdactwem 8Pmed 
1939 roku. Dlatego teZ zdemasko
wanie bandy <Zdrajców, która 
chc'..ała przywrócić dawny zniena
widtzony ustrój, zaczynając twą 

pódłą roi)i>tę od wojska - ~
ru~ w całym społec-M!ństw.le 
ueżucie WS.trętu, odxazy 1 oburze
nia. SGlą w óku były dla t~ pa
t'lÓW na~e pokojo'\ve osiągńlięcle. 
om chcieli przywrócic da.Wiile 
,p;wyctaije'' - bić po „pJl\'kach" 
żOłniet"Ly, Szairżować na detnon
stra<'!j~ rOE>oim:icrze, hulać i bawić 
się w kna·jpa.cll rzJa zdefraudowane 
częstokróĆ pieniądze państwowe. 

Zgpotnnieli, ze te czasy już dMV
no l'nin~ły i nigdy więcej nie po.. 
~. Naród polski, k:tóry staje 
si~ na!"odem rocjalistycrz;nym, ~ 
na za'WS'lle zamknął drzwi rt.a tym, 
có było. Wrogów - zdra]Ców, ld:ó
l!'tty chtą ptitywrócić da\W!l.y usttłJj 
-- ~ctmy precz m. budę. 

M. ~wmiq 
tnaJster ZPO im. Więckow.kiqo. 

Musimy wzmóc c2ujnojć 
Wych0w41łeiń sie w Zagł~biu 

Dąbrowskiln. Nie obce tni są „bie
da z 11ędzą", bezrobocie, poszulti
wanie pracy, wyczekiwanie p1·zed 
pańskimi drzwiami Cięzko przy
chodziło nam wywalczenie wolnej 
ojczyzny, takiej, jaką m amy obec
nie. Poprzedziły ją lata okupacji, 
które w Zagłębiu były sżczególnie 
olu·utne. To, o co się walczy tak 
długo i z takim poświ~eniem -
st!!lje się szczególnie drogie. To też 
droga jest dh! mas pracujących 
na11z'cl ludowa ojczyzna. 
Pamiętamy dobr~e. jak to zaraz 

po ukończeniu działań wojennych 
robotnicy, nie myśląc o zapłaci~, 
przystąpili do odbudowy 1V17Ch 
warsztatów prat.'Y, jak w bl:f
skawicznym tem.pie ruszyły !Y<lsze 
fabryki i kopalrue. 

Jako oficer lotnictwa polskiego 
pamiętam wówcl!as tnasO'Wy zaciąg 
ochotników, ich zapał w pracy 
przy odbudowie obiektów lQtni
czych zdewastowanych prze2: Wl'O• 
ga. Każdy starał llię w miarę 
swych możno~-ci przyłożyć c~eł
kę do budov ... -y Polski LudoWej, 
Kaźdy z nas pa1ni11Jta takźe, źe 
wtedy, gdy inni oddawali się twór
czej pracy, nie brakło jMno:stek, 
które usiłowały ostudzić nasz za-

pał, W1'$źY~ć .t'l.&s~ true, które 
rozpowszechniały najrozmaitsze 
plotki. Nie brakło wrogów w za
kładach pracy, na- ®iektach n owe
go budownictwa. Ale wzmagała 
si~ jedńocześnie czujność społe
czeństwa, które przejrzało ich za
tnilłry i stawiało pod sąd za dzia
łalność wymierzoną . przeciwko na
rodowi. 
PamH:tają dobrze górnicy włas

cicieli kopah'i, pamiętają fahrY
kantów-krwiopijców Włókniarże 1 
metalowcy. Pamiętają „stempel" w 
kslą~e i wystawanie przed rttt.tra
mi fabry-k. Dlatega twardo broni' 
i bronić będą Zdobyczy, które roa-
116m pracujĄcym dał ttstr6j Polsk1 
Ludowej. 

Knowania te.tarów, utników, 
hermanów nie obalą i nie l'Ożbij' 
j~dności, jaka panuje w naszym 
narodzie. Proces, który ro.ip(>ćzyna 
::.ię w Warszawie przypomina nam, 
ż~ wróg nie śpi, ze trzeba wzmóc 
c~ność wobec przejawów zbrod
niczej działalności tych, którzy u
siłują Przeszk:edzić nam w naszym 
zwycięskim marszu do socjalizmu. 

Wiącei . troski o koła gromadzkie ZMP .w Kutnowskim 

r;ener11ł Nam Ir. s:e/ l,orear~kicJ clelegm:ji. biurticej luLiał 
w rokoi.wniach o zmde~zenie bro11i, ie cl11iili przybycia do 

Kaeso11gu. 

I d . " U Z I e 
Pr::•a:ło dM.!11 lala temu odbyttAłl ! f t 

p;·zed W ojskow:i-ni Sądem RejonoW1m 
w W ars::awie proces nikcz emnego :a~ 
pr;;arica i rel'legaUJ. pol!kieilo fa!zyM.y 
i hitlerowskiego ~:piega, dzfoktcza .,Iw· 
tolickiego" i agenta amerykańskiego 
u.„wiadu - A.damo Dobos::vńskiegr1. 
Na procesie tym wiele mowiorw " 
h1J11iebnej dzialal11ości ~ł-awetnej „dwór 
k~" sanacyjnl>j. której przedluż1>1iiem 
były odpowiednie „oddziały" (dywer
syjna-szpiegowskie) mi emigracji. l pa
dło wóu:c:as między itm'.)-7tn /Jewne mi:
wisko, które figuruje dziś wśród os
kar;on.ych w toe::qcym się obecnie pro
cesie s11iskott.eów sa1wcyj110 - /1m::r• 
sfrnc;$kid1, agentów an1lo • amer.vkan· 
skiego wywiadu. 

Jak ~twierdził w swoiclt zeznaniach 
przed s'l'lem oberupicel l)oboszyński, 
mfol 1 on - „myślenicki bo/w.ur" 
[>Oux.urne wpł., wy i niemałe :Jtajomos. 
c1 LLsród lo1111,-ń.~kich .,d1P1ijl:.ar::w". Snm 
óu:czes11 v .-rtac::.e!rn u,ódz" Sm11 kow.~~·1 
bardz:o :ii'! I ir:ył z jeµ o ::daniem. l foo 
mui to 111edJ, ;rd · c.:hmlzilo o putde
•::enie ilinmi.nictu.vi MCJll. dncer s1j119 
.JJ kraju imć Dobou.vń~ki ~lui.d su o
iq protekqq. •1u1imi ni„;awod11ym1 fa· 
1::y~lowskimi plec~mi'f 

,.Nom.au i11łe1n ., 0~1dadc:i1 l w 3 
druu ro7'/Jr(1t.i..' ,:.r>11. Sosn koiukie11.o, 
:eby mia1t1m nl .1rn/ em T' I Oddziafu 
Sztabu Vt11iTw i /"' /Jetv11 yru czusie no. 
11tmacjt.i UJ 1111sl•1pila". A. dlac=e!{oż Io 
właśnie '1'Nl K .4 lmuowata na Le „JltJ
!.(td~" m yslPniclw kreatura? 

„lhfe111 ;; 11i111 w clobryt'/1 5/0.~un
.<ar.h - .<tt< ;erd::ił Dobus:1 ń~ki 11; d11l. 

t s::wtt t(}ku ro2uratL'>' - f. tui%1zlt<m, i• 
to 1t.ano11 isko "naleiy mu slę". 

.4110, to ch„ba me pt:aylllldek, j~ 
Utk dobrej opinii o UTN{1'.V był ten, 
na cześć którego okup(Jtf,(!i hiderowscy 
przemianowali ulicę w My§leniooch. 
l(tprawiony od lat w upiegostwie i 
dymit,,ji, Dobouy1iski świetnie sobie 
:rl1twal sprawę, ;; kirn „warto" pr::.e
'''"' 11c w ścisłej =ażylości, kogo rialeio~· 
/>011ierać na „su11w1dsko" i dlacl:efo 
gu nnll'i:y popierać. 

011l(ltt•ifliQv $priw c awr111su UTIWK.A 
obrntim Dubusr.yńskiego tahi oto wy
ciągnął : tej sprwvy ~ens moralrty: 
.,j11kież mo11q b,·ć u.ttinski, które by 
1ni11ly d)~l:lwli/ikować Dobosz)·rłskie, 
go ::11 to; ie µopierał Vtr1ika?. PfJpitt. 
rul, bo był 11olit' kiem i chciał miee 
swoich ludsi"„. 

„Swój człowiek'' - to uifuiiciwe o
he~f„11ie -:mprz111ic11 i z.draj/;y C!tnilm. 
.„".uń j cz:łor1·iek" re.iimu ~a11acnno. 
I astntow!kiego, „ .<rtój c::low1ek" ume. 
rylwri~kich sukcesorów Hitlera, „:ncoj 
c.lmtirk" fuehrern = My!le11ic - Do· 
bus~) liskiego.„ Ci cresztq ns::y!CY : 
fawy •Jska1·żo1t) eh przed Najtty:i.~::)'m 
ąd<"m JTlojsko11ym: TA'/ AR l HEH.. 

. l14 V. JIOSSOR 1 KIRCHY:A.l'ER, 
'01flCKf I .f{,RECKl - to sami 
„swoi", jeśli d•odzi o zdradc, $%pic. 
g<1s/ll0 i dyit.ersJę .• 

Przyslotdf! 1wwiud<t: „„ęka rękf! 111~ • 
jP„.". Natt:ajem się wspie•aj(Jc, ręc11 
te - w .!pr:i.yjciJ11cej aurza ~PlCMl. 
s:c;yzr"J - 1i..si!ott"•fr zgotować p„(sc1 
robotrr i l;a.· chlapa i iutelige11ta 11ra
('1tJące~o - zamach faszystow!ki. 

<>il tvch abrorl11ic;;vc11 m,m,eri odt 
tnie }uda.uowf' dlotli r !urgicl tników 
obcycf.·. risentw . k11r:•10 mi ·; spraiua. 
dluAOosci luc!uu ej. 

0 ,8ET. 
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W powiecie kutnow;;kim rta te1•e- bezplanowo.Sc. Zarzą<l Powiatowy I trudno wog.)le niówić o dżiałał'l'lośeł Sll<:ż€gólraie donioołą rolę winno $;Peł-
nie 12 gmin ~ynnych jes.t 150 ZMP w Kutnie jakoś do tej p<>ry ZMP. nia<) kół-O ZMP. Koło takie założono 
ZMP-o'l'.'S'kich kól gromadzk>ich. nie potrafił do tate<.'2tlie od-działać Zaniąd Powiatowy ZMP poza tym w lutym 'br. Odtąd jednak nie Od· 
Ilość więc pok<iźna. ale wciąż jeszcze na koła terenowe i kierowac nimi w bat·drlo słaoo wykorzystuje swój byfo sit Je1illłllre ani Jedno zebranie 
niedostateczna, gdy slę riważy, że sposób przemyślany i ścisły. aparat instruktorski. Pomijając i'rl· koła. · 
w wielu gminach nie ma w ogóle or- Komitet Powiatowy PZPR w K'llt- c:-truktorów terenowych w samym Zairząd Powiatowy ZMP w Kut
ganizacji ZMP. Dotyczy to głównie j me mało '.łlajmuje się ~prawami mło- Zarrządzie Powiatowym jest 5 pra- nie ma wszelkie warunki po temu, 
Dąbrowic i Rdutowlf, gdzie w więk- dzieżowymi. Wprawdz1e K.P PZlPR cowmków, któr7.y mieli kont.akit-ować by podnieść ~om swej pracy. 
szości gromad kół ZiMP jeszeze nie I i ZP ZMP rJ1ajdują si~ w jednym się z kołami gromadzkimi i Wyjet- iMłod2'ież chłopska garnie się' do pra
założono. gmachu, konla·kt. zdawać by się -mo- d:iać w teren. W praiktyce me<!L WY- cy społeoznej, chce budować na wa::i 

Zda1'1.iem ó<lpowieddalnycb kie
rowników Zariądu l?owiafowego 
ZMP w Kutnie do szeregów partyj
nych dorosło już p1•zesizło 1000 
.Zl\<IP-owców zt>. wsi. RzecLoWy ję
zy"k protokółów ~ebrań ZMP-ow
skich mówi Jednak, :!:e w -bie
żącym roku wstąpiło dtJ r>a·tilid jedy
nie 100 ZMP-owców. 

Zebranfa więk:!Wśd kół gromadz
kich, llllł wyjątkiem może jedynie 
Kmyżanowa. Błoni i Woj;;eyc, noszą 

gł<> jest wię-c ułatwiony - le<Yli mi- gląda jednak nieco jnaczej. Owszem, lepsze życie. I trzeba mlodzi~y tej 
mu to, w tym roku KP me mi•ntere- ins:t.ruktoray wyjeżdżają w teren, pomóc wszelkimi dostępnymd środ
sował siQ jesa:cze spraw~danlem z ale ich kontakt rz ZMP-owcanrl ze karni. Zwła~ wyrugować te błę
dri:iałalnóś<-'1 ZP ZMP, ani nie prze- w'S.I polega na ~llkum'.lnutowej roz- dy w ipr.acy Zł', które uniemożliwia
analiZ-OWał pracy l<ół terenowych. mowie ~ p:raewodńiCźącym koła. ją dalszą rozbudowę i aktywl.zaaję 
Obójętne więc stanowisko KP do Wiec7.oMm . zziajany ins.truk:toI' kół g.rom.ad2kiich. Zarrządt'!l'ń Powia
:;pra w młodzieży przeniosł-0 się rów- przyrw;;.i ups.tl'iillną róilnytni st«rt- towym w Kutnia winien izaintereso
nież w teren. I nie jest pl'zypadkiem, palkami delegację słu~bową, n:!e wać e1ę IZM'ówno Zarząd Wojew6dz
że tam, gdzie KG iacłlowują nie- praywm:i natomiast :!ladnego spre-1 ki, jak 1 Komitet Powiatowy PZPR. 
właściwy, obojętny izgoła stosunek do woLdania 0e &Wej pracy. 
ZMP-owców jak np. w Rdutowie, W Zarrządzie Powiartowym 2'JMP • B-KL 

~~:~~~rto~~:tsk~~~b~rt~~f~w~h T raklory przyspiesza1·ą sprz•ł zboża 
po>1iedizeń wychowawczych, hartują- , 
cycb wolę i cha~·akte1· młodych lu- Między długimi rzędami 11stawio-
dz!. Nlek:iedy bywa naw"t tak. że nych mendlt iboża na polach aro
sch?dz;i si~ n:iłod~ież ':"' swej ~wie~~- mady żyłoo, w pow. radomszczań
cy i właś<;1w1e me. wie, C:O ma l'Ob1c skim, widać grupkę ludzi. Na ścież
Prae~vodmczący ~oł bow1c~m iz. regu- ee, obok l'ózległego łanu złotej p!ze
ły nie sporz~dza1ą nawet zw:.ykłego nicy małorolnego chłopa, Sokolłń· 
porządku d1ua ze_br~n1a. Są 1 takie skiego, m1 któryrn niemstannie te1·
koła. jak np. w Kr11 ·nle'l\i cach , któ- 1 kocze traktor . wyrzucając równo 
re przez dwa la la nit zor~anlzowały ?.Wiązane snopy. zebranl chłopi ży
ani Jedne1ro zebr:inht. \ " O dyskutują, oczekujllc na przy-

A prv.e<"Jei ZMP-ow1.:.v na \ VSi -1 bycie traktorn. 

cy u Sokolińskiego. Już słouca umowy s POM-em przed iniwamł 
zachodzi, a tu jeszcza tyle roboty - •twierdzaj<l chłopi. - Ale jesz· 
zostało · - kłopocz" się. - Wczoraj en nie bfło wiaclbme, jak wypadnie 
traktorzysta kosił do późnej nocy, to k OHenle snopowiązałką - po
ale nie wiadomo; czy i dziś zechce wJada Rakow1kf. - Teraz widzimy, 
pracować tak długo - mówi z nie- że jest to budzo korzystne. I gdy
pokojem Ceglarek. byśmy mieli zawartą umowE:, nikt 

Traktorzysta Stanisław Sikora z nie potrzebowałby się martwić. Każ
POM w Llpiczach wypebńa z wiel- dy chłop wiedziałby, że POM skosi 
kim oddaniem swe obowiązki. Poj- mu zboże w terminie. 

to d;:ielna, c>ddana władzy lu-Oowe 1 · 
mlodrtit'!ż. Dala tego dowód młodzlł' ~ 
Krzyżanowa, Wojnye l wielu In
n ych I m in , któ.ra z wJelkot ofiarno· 
ścią wlączyłll i+ii: do wykonani11 
w ielkich I fru dnych zadań, jak skui> 
zboia ~~· podpby'V"lbie P MyczkJ 
Narodowej. Jeśl1 nie w-;;zędtie tak 

muje doniO!!łe znaczenie ukończenia 8tani11ł&w Sikora zjeżdża wreszcie 
na czas tegorocznych żniw. Stara z pola Sokolińskiego, poz;ostawiaJą,c 
się, aby maszyna ;}eg<> ani przez za sobą gęsto usłane snopy .pszeni-

.. , chwilę nie stała bezczynnie. Dzięki cy. Pomimo zbli:!:ającego si~ wieczo

się dzieje. to przyceyn tego należy 
szukać: jednak nie w grom~dach. n 
w Zarządzie Pov.ialo\Yym w Kutnie 
Pezyjrozyjmy się faktom . 

P.raca organii~1:1cJi ZMP me nmi:.e , 
odbyw:.ć się w sposób ływiołowy, a 

1
• 

musi pr'l€blegać lgodnie z nakreślo-

1
1 

nym planen1. Zarząd Powiatowy 
ZMP t"' Kutnie plan 'Pl'<IC;>I posiada. 
Z 12 . zarządów gminnyeh ZMP. 7 
również przygotowuje plany. aci
kolwiek nie zawlllł:e według nich 
pra-cuje. D,ił1la.Jno8clą kola ATO
mad'llłde10 nll'.tomiast ki~ruje prz~·
pa dck. Może ebyt Etilne byłob.v rikl'e
e!lenie tych .KO. ć:: i:J:l"•OWllkich jako 
znajduJącyeh się w stanie chaosu or
g ;u1 :zacyjnegó, ale nie ulega wątpli
wości, ze prac~ ich cechuje duża 

właśćlwej konserwacji i bacznemu ru, Sokoliński przystlłpił zaraz do 
czuwaniu brygadzisty Nalezińskiego, stawiania mendli. Traktor nato
maszyny działają bez zarzutu. W miast wjeżdża na pole Ceglarka. 
razie uszkodzenia są natychmiagt Znów szybko kładą si• snopy psze
napi·awlane, gdyż brygadzista prze- nicy, a Ceglarek jest uradowany, że 
zornie zaopatrzył si~ w niezbędne za dwie godziny staną tu rzędy 
części wymienne. skoszonego zboża. 

Obok traktorzysty zasiadł na ano- Warkot traktoru rozbrzmiewa bez 
powiązałce 60-letni Sokoliński, z ra- przerWY. Traktorzysta Stanisław 
foscią obserwując równo związane Sikora chce wszystkim chłopom 
i:nopy pszenicy. - Stary już jel!tem skosić zboże na czas, toteż nie zwa-

1 -- mówi - i z kosą byłoby mi cięż- ża na to, że słońce już zachodti, ale 
ko wyjść w Pole. Dz:lęki pomocy niezmordowanie pra~uje, 
państwa, mog-: skorzy11tać z maszyn, - Wiem, co znaczy dla chłopa. i 
k tóre szybko ~oszą oraz wlątą. Ju7. dla całego kraju terminowe ukoń
tylko kawałek pozostał do skoszenia czenie żniw. ~am jestem synem ma
- dodaje, wskazując reką na wąski łorołJlego chłop& E gromady Petro
pasek stoj~cej je~zcze 11a pniu psze- netów, w pow. łar,;kim, i znam życie 
nicy. llłdzi wsi. Dtięki pomocy państwa 

t1misław ::,ikora : POM-u w Llpfo;ach Każdy z oczekujących chciałby zdobyłem zawód traktorzysty, z 
/rosi f)szenic~ na polu Sukolińskic10 następnie zabi-ać traktor do sie>bie. kt&rego jedf!m bardzo zadowolony. 

Ceglarek, Rakowski i wielu in
nych niecierpliwie czekają, aż trak
torzysta zakończy koszenie psteni-

ale musiano wreszcie ustąpić Ceg- Dla~go tei będę pracował ze 
larkowi, który płerws~'Y go zamó-1 ~zystlsich sił, aby każdy Ian zboża 
wił. został shoszony na czas. 

- Zie 21róblliśmy, Jtię zawiera.iii'\ w. Fi& 
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Ponad 15 tys. dzieci 
z li turnusu wyjechało 

na kolonie letnie 

I 

Solidniei wykonywać remonty domówi pel•gaci łódzkiej ~ło~zieży · 
na Zlot Berhnsk1 

Od 25 lipca ze w~ystkich dwor
ców łódzkich codziennie wyjeżdżało 
kilkaset deieci udających się na ko
lonie letnie do uizclrowisk i miejsco
wości, położonych na terenle całego 
kraju. 

Do dnia wczorajszego Łódż opu
ściło ponad 14 tysięcy dzieci, a w 
najbliższych dniach wyjedtl:ie jesrz
cze około tysiąca dzieei. 

Sprawę remontów domów robot
niczych poruszaliśmy już niejedno
krotnie na łamach naszego pisma, 
wskazując na ważność tego zagad
nienia dla całoks~tałtu gospodarki 
mieszkaniowej Łodzi. Tymczasem 
w tym zakresie w dalszym ciągu 
nie dzieje się najlepiej. 
Większość domów w nMzym mie

ście wymaga mniejszych lub więk
szych remontów. Każdego roku 
część tych domów, najpilniej po
trzebująca naprawy, przeznaczana 

jest do remontu. Każdego roku re- ' pić do remontu . Zepsute dachy, 
montuje się kilkaset domów robol- woda w piwnicach i suterenach, 
niczych. Ale jak? Bez przesady po- zawalające się, przeżarte „grzy
wiedzieć można, że często trudno bem" podłogi, jak np. w mieszka
jest rozróżnić dom przed i po re- niu Apolonii Szpruch, walące się 
monele. Prace przeważnie wykony- ubikacje - wszystko to WYffiaga 
wane są niedbale, bezplanowo, roz- natychmiastowej naprawy, lecz· lo
poczynane i niedoprn·,vadzane do katarzy czekaią bezskutecznie. 
końca. Na skutki takich robót 11ie I "' >< "' 
trzeba długo czekać. Już w następ- · Na Widzewie przy ul. Borsuczej 
nym roku dom znowu.„ kwalifiku- Nr 10 znajdują się trzy budynki, 
ie się do naprawy. wymagające szybkiego remontu da-

• „ • chów. IV!ieszkań:cy tej posesji od 

Studium zaoczne PWS P dla nauczycieli 
Aby nie być gołosłownymi, przy- ubiegłego roku składają podania w 

taczamy kilka przykładów: przy ul. Zarządzie Nieruchomości. W tym 
Ogrodowej Nr 66 przed dwoma roku obiecano im, że przybędzie 
miesiącami zwieziono materiały bu- technik, który skontroluje stan da

W ubiegłym roku pmy Państwo
wej Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Łodzi powsta·ło dla n.a.uczycieli 2 
i 4-letn:ie studium zaocz.ne o kie
runku matemaityczno - fiizycz.nym, 

Ł~dź otrzyma 
nowy hotel 

które ma iza zadanie szkolenie wy- dowlane do remontu dachów. Do chów i zaopiniuje, czy naprawdę 

soko kwalifikowanych kadr dla ?1~fsz~zz~j~e{s~ii~ ~~:t~~·~:Y ni~e il;~!~ ~~~~~u~~z~n~1~:i;~~~~~e LJ. o;;t~~!= 
szkół średnich. . , resuje. Tymczasem w domu tym kają na technika... A w przyszłym 
. Wlęks~śc słuchaczy to . nai~C:~Y- niedawno naprawiano kominy, przy roku nie 1\•ystarczy Już remont da

ciele z ~óznych stron Polsl~i. k,orzy czym <.erwano z dachu deski i krok- chów - trzeba będzie wymieniać 
otrz~muJą skr;Ypty, uczą się __ w do- wie. W czasie deszczu woda leje się krokwie. tynkować sufity, niszcze
mu 1 konzystaJą rz. ko~sultacp odby-1 do mieszkai\ strumieniami. Miesz- jące na skutek deszczu. 
wanych rz asystentarr..i studium za- kai1cy posesji zwracali się do Wy- * • 
OCfl.lleg~. działu Gospodarki Mieszkaniowej. ~ przecież nie wolno zaniedby-

-· 
Anna Wypłosz 

Anna Wypłosz to córka małorol- legów i koleżanek. Już w dwa mie
nego chłopa z województwa łódz- siące później uzyskała tytuł przu · 
kiego. Przed frzema laty po ukcń- downika pracy. Kiedy zbliżały się 

czeniu szkoły święta 1 Maja, rocznica PKWN itp. 
pods!awowe1 . pierwsza rzucała hasło podejmowa· 
przy1echała . b . d k . h 

d Ł d · i za- ma zo oWiązań pro u cy1nyc , wy-
o O ZI k . . dt . • 
częła praco- onuiąc ie prze erminowo l zawsze 
wać w ZPB im. z nadwyżką. Od niedawna powie
Dywizji Koś- rzono jej funkcję członka Zarzi;\d~ 
ciuszkowskiej Fabrycznego ZMP. 
jako tkaczka. Za jej społeczną i zawodową' pra
W 1948 r. Aa- cę spotkała ją zasłużona nagroda, 
na _Wypłosz Została delegatką na III światowy 
wstąp~~a ZMPw Zlot Młodych Bojowników o Pokój. 
szere„1 ' J . k'lk d . A W ł a w krótkim uz za 1 a ni nna yp osz re• 
czasie zdoby- prezentować tam będzie włókniil'• 
ła zaufanie ko· ską młodzie~ Łodzi, 

Blandyna Dłużyńska 
Blandyna Dłużyńska pełni funk- szych miejsc na terenie dzielnic„. 

cję instruktora agitacji w Zarządzie Blandyna 
Dzielnicowym Sródmfaście-Pra,va. Dłużyńska Od lipca t1·wa 5-tygodniowa let- gdzie poinformowano ich, że Wy- wac 1·emontów domów robotn1-

nia sesja naoczna, która dobiega dział wie o tej sprawie. I do tej czych, nie wolno dopuścić do tego, 
Hotele łódzkie dysponują około już końca. W dniu wczorajszym pory - głuche milczenie. by remonty wykonywane bvły nie-

800 miejscami. Ilość ta jest zbyt odbyła się narada rektora studium ... Przy tej samej ulicy pod Nr 24 dbale lub przer.vwane, co powodu
m.ała j niejednokrotnie ~amają się z przedstawicielami słuchaezy, na przed miesiącem przywieziono wap- je znaczne straty Nie wolno nte
wypadki, że osoby przyjeżdża.jące której omów:iono osiągn:ięcia i bi-.i- no i podobno zamierzano prz:vstą- chlujną robota powodować rumv 

Jeszcze w roku 1947-48 była dz;e- stale praco
wiarka w ZPDz. im. Emilii Plater wała nad so
Dzieki° wzorowemu pełnieniu obu- bą, wiele czy
wiąŻków zawodowych zdobyła za- tala, odbywa
"Zczytny tvtuł przodownika pracv. ła konsultacje 
Potem, kiedy zaczęła brać aktywny w Zarządzie 
udział w życiu orl!anizacji ZMP-ow- Dzielnicowym 
~kiej, oowierzano iej coraz bardziej i Zarządzie 
odpowiedzialne zadania. Prowadziła Ló<lzkim ZMP. 
sekret:\riat Zarządu Fabrycznego Kiedy w dziel
ZMP, potem znów powierzono iej nicy wybiera· 
funkcię instr.11ktora organizacyjne~o. no kandyda
W rok później Dłużyńska została tów na Zlot 

służbowo do Łod:zi nie mogą otrzy- ki w dotychczasowych sposobach budynków. które jeszcze teraz du'·-
mać miejsca w hO'telu. Dlatego też nauki, Przedstawi<:iele poszcizegól- Za n,· e dba n a dzą się naprawić stosunkowo łatwu. 
Prerzydium Rady Narodowej posta- chaClly mówili o trudnościach. na dziej do serca komisje remontowo·· 

nych wydziałów w imieniu 900 słu- I Sprawe tę winny sobie wziąć bar-

nowiło przekazać Dyrekcji Hoteli jakie crzęsto na!l'ażeni sa w terenie szkoła . budowł:::nc pnzy Dzielnicowych Ra-
Miejskich dom przy zbiegu ulic słuchaaze studium. Braki te nai- dach Narodowych, Zamąd Nierucno-
Próchn.ika · i Zachodniej, (dawny częściej wypływają z niewłaściwie w większości szkół łódzkich pro- mości i. 'Yreszcie przedsiębiorst\~a 
hotel Manteufla), w którym do- zajmowanego stanowiska przerz nad- wadzone są obecnie prace, związane wykonu;~ce remont~·· Nal'!1s 
tychczas mieścił-a się szkoła praw- I rzędne władze szkolne oraz przez z konserwacją budynków, odnowie- '.'.'Zmocmc kont,rolę wykonywanych 
nicza. Związek Naucizycielstwa Polskiego, niem sal lekcyjnych. naprawą urzą- I rwac r,emontov.:ych .. wrększ'.'I trosk<! 

nrz„wodniczącą Zarządu ZMP w do Berlina, . 

Poowoli to, na izwiekszenie ilości I który nie otacza dostaJteczną opieką dzeń wodociągowych itp. Sprawny · r.t?cz~·c potrzebv m1eszkamowę lu-
miejsc ·w hotelach łódzkich o 80. słucha~y studium za<>CT.nego. ich przebieg w znacznym stopniu u- clz1 pracy. 

ZPDz. im. Emilii Plater. Z nowych zaproponowano Dłużyńską, hoWie!Jl 
zadań wywiązywała się także bar· jej wkład w pracę zawodową i spo
dzo sumiennie, dzięki niej organiza- łeczną oraz osiągane wyniki dają 
cia ZMP-owska w ZPDz. im. Emilii gwarancję, że Blandyna i to zadanie 
Plater zajmowała iedno z pierw- spełni godnie. 

Ukiem 
UAKTYWNić PBACT~ 

KOLA ZMP 

I\.olo Z.MP przy na· 

1>rzy11osić stamtąd wałki 
do krosien. Zda.r::ylo sie 
również, że jedno :; kro~ 
>ie11 na zmianie trzecie; 
miało 7 godzi11 1105toiu 
z powodu braku walka. 
świadczy to o bralm ini
cjatywy ze strony ma.j
st1·a i salowego. 

Kierow11ictwo zakładu 
winno na przyszłość ;:a

pubiec podobnym wy. 
pad kom. 

(tierownictwo dzialu po 
stawiło umiosel.: o wv
ciągn ięcie ostrycl. ··anL 
cji w stosunku do m"
sumienneg<o pracownika. 

a nie tolerowało, jak do· 
tąa, jego karygodnego 
niedbalstwa. 

JóZEF ROLKA 
ZPB im. 1 lltaja 

OżYWIC PRACE 
KOLA TPPR 

zależniony jest nie tylko od czuj- (Sylw) 
nej troski Wydziału Oświaty Pre-
zydium RN, ale również od właści
wej dbałości ze strony kierownic
twa szkół oraz komitetów rodziciel-

w k I u hi e LI. Ir ł P r z y .i ac. i ó ł z·ołnierza 
skich. W klubie Ligi Przyjaciół Żołnie- r się wykłady. Są one nadzwyczaj 

Kierownict:vo . s~k.oły. Nr. 133 . w ~za, przy ul. Kilińskiego 123, kilku-, ciekawe i pożyteczne. · 
Rudzie Pabrnmck'leJ me poczyniło nastu mężczyzn w skupieniu słucha W a-t ko· grupa 
w swoim czasie starań o to aby . . n ~ ępnym po JU 
okres wakacyjny został wykorzy-: wykładu 0 radwa_matorstwie, \~y- członków sekcji łączności przy ldu-
stany na doprowadzenie budynku 

1
. głaszanego przez mstruktora Zbig- bie LPŻ pracuje nad budową stacji 

do na~e~y.tego stanu. Podło~, drzwi, . niewa Jarzębiaka. Są to przyszli in- ;iadawczo-odbiorczej. w grupie tej 
okna l sc1any są odrapan~. l brudne: struktorzy społeczni, którzy uzyska- uzdolnieniami i pilnością wyróżnia 
W sz.kole na .czas wakaCJl poz?stalI ną wiedzę będą przekazywali człon- się student Politechniki ŁódzkieJ·, 
woźm, lecz me mogą przystąpić do . . . 
generalnych porządków, gdyż nie kom LPZ na tereme kot fabrycz- tow. Bieńkowski. 
posiadają szczotek do szorowania, nych oraz szkolnych. 
ani mydła. A przecież kierownictwo - Stację mamy już gotową - ob

ni oraz sekcja terenoznawstwa w 
połączeniu z marszami i turystyką. 

szej Ce11tral1 wykazuje 
dość ~-labą aktyr"naść 
,V p. na ostat11i111 :ebr 1 • 

niu 30 proc. czlonlióu: 
nie było obecnych, a w 
Le.i liczbie gmpa nb. li. . 
cieślaka, skłudająai się 1 

pr11cownihóit działu per. 
'on„lnego. l'fJdczas zebra
ni11 [JUrLJSZOllO 11iięd~y in· 

nvmt spratr'ę udzieleni11 
11omocv w 1w1tee jednej 
; 11r1,,;ych pracowmc. u
c:est11 ic::ce kursu dla a
""lfabetów. Viestety, .~po
~ród 67 czlonhów nie 
:nalazł się nikt, kto p~11l
ci.1<yciU.y 1.1;; iniciatru.i: 

A. MIECZYŃSKI 
:tPB im. Dubois 

NIE TOLEROWAĆ 
NIEDBALSTW A 

Kolo TPPR w na- szkoły posiada fundusze na ten cel 
szych zakładach od dłuż- i powinno było przygotować ws:zyst
szego czasu nie prze- ko. W pi'Wnicy szkolnej do tej 
jawia żadnej dzialalno- pory znajduje się około 15 metrów 

kartofli i 5 metrów buraków, !{tóre 

Widniejące na ścianach klubu po- jaśnia nam tow. Bieńkowski - lecz 
szczególne części radioaparatu u- stale ją ulepszamy, czekając na li
możliwiają słuchaczom łączenie cencję, aby zacząć porozumiewać 
wiedzy teoretycznej z praktyczną. się "za pomocą krótkich fal z inny-

W celu umożliwienia jak naJ• 
większej ilości c.-złonkom odbywania 
nauki, już od września br. prży za· 
kładach pracy i szkoła.eh średnich 

zostanie uruchomionych 35 kursów 
LPZ I stopnia. Chętni będą mogli 
na nich zdobywać podstawową wie
dzę z zakresu motoryzacji, łącznoś
ci przewodowej oraz krótkofalar
stwa. 

TEATRY I KINA :ici, chociaż posia--
już niemal całkowicie 'lgniły. damy ws:el1'ie uwrw1hi 

- Kursy takie przynoszą wiele mi państwami. Pierwsze tego rodza-

V"l„żv orzeltiwać. ;.., 
kolo 7.f!.iP Centrali ~mitl
i!~ szcój ~tyl pracy. 

Aleksandra K.ohielsk~ 

ZPH im. IJammna 

BRAK W At..Kć1W 

Z powodu nie~~ci• 
weJ pracy ioogoweg;,, ob. 
.łnto1iiego Stopczy1'i~lłie· 
go. który przyjmuje ml· 
padki bez /wntroli .. nie 
segreguje ich 1wleż\•cie 
- 1w gremplach i wrzc
ciemzicach od dau:11a 
powstają zatory i zrywy 

kotzyści stwierdza Zdzisław ju próby wypadły nam pomyślnie 
poinyslnego ro::.wo/u tej Kilkumorgowy ogród, przylegają-
organkacji. Jednak !co- cy do budynku szkolnego, jest cał- Szepa.niak, elektromonter, tira- - dodaje z dumą. 
11ieczna jesL inicjatyiw kowicie r.aniedbany i zachwaszczo- cownik Miejskiego Przedsiębiorstwa LPŻ i:yskuje sobie wśród społe
i energfo .::e strony ::a- . ny. Remontowo-Budowlanego. Po- czeństwa coraz większe uznanie, 
rządu TPPR, kwrych Winę za to 1Joważne niedopatrze- czątkowo pewne szczegóły nauki 
Len, niestety. dot:tchc;;as nie ponoszą zarówno kierownictwo ciągle pomnażają się szeregi tej or-

k l t d · · 1 I · 1 t, krótkofalarshva były dla mnie nie-nie pr::.ejawic.l. sz o Y jak ko,rnite ro zicie s n, °' 0 - ganizacji, coraz więcej członków 

POWSZECHNY ~odz. 19.15 -
„Grzesznicy bez winy", 

MUZ.YCZNY - goda, 19,15- - „Czar-· 
daszka". · 

LETNI - 11odz. 20.00 - .,Mąż i żnna", 
MAŁY - nieczynny. 
OPERA śLASKA - godz. 19 - · 

„Złota Kac~ka". 
Organiz=ja partyjna ry nie umiał odpowiednio gospoda- zrozumiałe i opanowanie ich przy- . . d d 

wiima pobud:ić do ży- ro-\vai: majątkiem szkolnym ani nic chodziło mi z tl'Udnością. Obecnie garme się 0 prowa zonego przez BAJKA - „Zasadzka", doJ. ,,Opo· 
cilt nasze .blo. powie- zainteresował się stanem budynku. po pokonaniu tych trudności nauka LPŻ szkoleni~. Oprócz sekcji krót- wieść o magnesie'', godz. 18. 20. 

Jearzq = wieltt liolq
c:eh 11as;;ego zaliladu sta· 
nou-i ciągły brak w tkal
ni ivałkóu: clo towaru. 
Bviw tak, że thac::ha lub 
p~magac;;;ka musi. cho. 
C:::ić do prr.eglądalui 

nici. 
Mimo uwag, :iu·aca. 

11ych pr:;e:; 11w1stru., olJ 
Wojciechowskiego. utJ
gowemu, ten ::. obowia=
f;ów swych me wywiu:;u
je się w dalszym CU!!;"· 

rzajqc nad 11im oµiekę I Na szkołę Ni· 133 w Rudzie Pa- sprawia mi wiele zadowolenia. z ra- kofalarskiej łączności przewodowej I RAL JYK - „ślub z przeszkodami'", 
oclpowierl:ialnemu towa- , bianickiej winien zwrócić uwagę dością myślę także o tych trzech dz.iała jeszcze sek,cja strzelectwa I GĆYŃi16,_!8, ;~~gram Rozmaitości" 
r:yszowi Wydział Oświaty Miejskiej Rady 1 N PK" F N 

Narodowej dniach w tygodniu, kiedy odb}"\vają sportowego, łącznic z nauką o bro- r 24-51, r 31-51, godz. 16, ALEKSA.t.\DEfi :_~~~-=-~~~~~~~~____:~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~ 17, 18, 19, 20, 21. 
ZIELl!\SKJ MŁ. GWARDIA - „Król Lavra" -

ZPB im_ Re-icolucji No półce Z ksiqżkamt program składany. dod. „Słoneczna 
Byłoby wskazane. ab~ 1905 roku. ' oolana", godz. 16, 18, 20. 

LUD ZIE Z ZA RZEKI MUZA - ,.Skarb", goclz. 18, 20. 

WYJAZD DZIECI . NA KOLONIB 
W WlśNióWEJ GóRZE 

Dziś, o godzinie 11, z Dworca Łódi
F apryczna nasta.Pi odjazd dzieci na 
kolonie letnie w Wiśniowej Górze. 

Dzieci, wyjeżdżające do Wiśniowc:.j 
Góry, zbiorą się o godz. 10 na Dwor
cu Łódi-Fab1·yczna. 

WAŻNE DLA STUDENTÓW 
WRACAJĄCYCH Z WCZASóW 
.'.lrzeszenie Studentów Polskich Ku· 

misja Okręgowa w Łodzi zawiadamia, 
że studenci, powracający z wczasów 
akademickich I turnusu, winni zgla
szać się do Komitetów Uczelnianych 
ZSP, celem omówienia swych warun· 

ków bytowych w miesiącach wak:;.
cyjnych. 

ZJAZD CZLONKóW TPPR 
DZIELNICY śRóDMIEśCIE 

Dziś, o godz. 16 w świetlicv Zar:ią
du Nieruchomości Miejskicli przy ul. 
Kilińskiego 95, odbędzie się I Zio.zd 
członków TPPR Dzielnicy Śródmie-
ście. 

DYŻURY AJ>TEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu

jące apteki: Pabianicka 56, Piotr
kowska 127, Daszyńskiego 19, LeA!ic
nów 28, Wschodnia 54, Limanowskie
go 37, AL Kościuszki 48. 

Numery telefonów Pogotowia Ra· 
tunkowego: 104-•14, 135-15, 117-11. 

190 sportowców jedzie do ·Berlina 
Li:>ta zgłoszeń do XI Letnich A

kademickich Mistrzo!\tW świata 
Młodzieży i Studentów, które od
będą si,ę w Berlinie w ramach UI 
Zlotu Młodych Bojownil{ÓW o Po
kój, obejmuje ponad 1000 sportow
ców z 34 państw. 

Program mistrzostw obejmuje 13 
dyscyplin sportu. Dopuszczalny 
wiek uczestników 18-30 lat. 

• • 
Polska ekipa sportowa zgrupowa

na od kilku tygodni na obozie przy
gotowawczym w Akademii Wycho
wania Fizycznego im. gen. śvvier
czewskiego na Bielanach jest cał
kowicie przygo~wana do mi
strzostw. 

Sportowcy czują się doskonale, a 
ostat·,:c wyniki, szczególnie lekko
atlew·,v i pływaków, są rezultatem 

troskliwej opieki, jaką otoczyli 
kandydatów na wyjazd ·do Berlina 
najwyższe władze sportowe. Oprócz 
starannego przygotowania sporto
wego pod okiem najlepszych trene
rów, zajęcia obozowe obejmowały 

szkolenie ideologiczne. w którym 
uwzględniono szczególnie zagadnie
nia udziału młodzieży i sportow
ców w walce o pokój, znaczenie III 
Zlotu Młodych Bojowników o Po
kój itd. 

Polska reprezentacja akademicka, 
która w dniu 2 sierpnia wyje;i:dża 

do Berlina, obejmuje 190 sportow
ców (127 mężczyzn i 63 kobiety). 
Ponadto do Berlina wyjeżdżają czo
łowi aktywiści sportowi, trenerzy 
i sędziowie. 

Najliczniejsza jest grupa lekko-1 
nt: · vńzna, licząca 25 mężczyzn i 11 
kobiet„ 

. POLONIA - „Bitwa o szyny", ~odz. 

Za!.!adtrienie przebudowy wsi pol· 
i.kiej nie znalazło ieszcze pełnego 
i wszechstronnego odbicia we 
współczesne! prO'Zie pcilskiej. Te
matykę tę podjęli w swych książ
kach - St. -Piętak, J'. Gałaj, os tat· 
nio \Y/. Zalewski. Nową serię po
wieści o tematyce wiejskiej rozpo
czyna powieść Lesława Ba!·telskie
i,!o, pt. „Ludzie zza rzeki" q, od
znaczona w roku bieżącym nagrodą 
pańsh~ową. 

Bartelski rozpoczął działalność 
literacką jako poeta; „Ludzie zza 
1·zeki" są udanym debiutem proza
torskim. Jego powieść jest interesu
jąca, dob,rzc skomponowana, doj
rzała w rysunku psvcholoi;!icznym 
ideologicznie przemyślana. 

Akcja utworu toczy się na wsi w 
okolicach Pułtuska, w roku 1949. 
Głównym wątkiem fabularnym ie::t 
walka biedoty chłopskiej o wspól· 
ny siew, a więc walka pracujące:J:o 
chłopstwa o nową formę pracy 
stanowiącą pierwszv etap na dro· 
dze do kolektywnej ll;ospodarki. 
Autor potrafił ten konflikt powią
zać z o)!ólna problematyką wsi pol
skiej, tak. że zdarzenia we wsi 
Marcyszew tracą charakter epi.w
du i nabierają cech typowości. Pi
sarz nie poszed~ po linii najmni::i
GZe!!o opvru, gdyż wybrał dla swo
jej obserwacii wieś w zasadzie mało 
uświadomioną. 

Konfliktv ,.Ludzi zza r?eki" ukla
dają się dwuplanowo: po pierwsze, 
w sferze ostrych muk klasowych 
oomiedz\' małorolnym i po części 
średniorolnvm chłopstwem, a wiej
Rkimi kuła!'ami; po dru:;?ie - kon
fliktów wewnątrz samei biedotv 
wiejskiej, która musi przezwvcię
żvć szereg oporów we własnej świa · 
domości, aby zerwać ze starym spo· 

robotnic y, którzy wysyłają na wieś 
specjalną ekipę dla naprawy mo
stu i siewnika. Z początku zostają 

sobem ż> cia i pracy. W ten sposob 
autor uniknął zbyt łatwych uprosz
cze1i i zbliżył się ku prawdzie ży-
cia. oni przyjęci z niedowierzaniem; 

W walce 0 nowa wies pisarz propaganda kułacka o rzekomym 
słusznie wysunął na pierwszy plan antagoniżmie pomiędzy wsią i mia· 
małorolnego chłopa, który stano>V'i stem nie pozostała bez wpływu. 
najbardziej rewolucyjny i twórczv !)opiero gdy chłop naocznie prze
czynnik wsi, zrzucającej z siebie -konywa się o kłamstwie kułackim, 
jarzmo długowiecznej niewoli. Bie- gdy widzl rezultaty i treść politycz· 
doci2 wiejskiej i średniakom prze- ną tej współpracy uświadamia sobie 
wodzi partia, którą reprezentuje znaczenie więzi łączącej ludzi pra~ 
główny bohat~r powieści, sekrcfarz cy w Polsce Ludowej. 
or.sanizacji gromadzkiej. Tomasz Temu środowisku przeciwstawił 
s,;iderski oraz sekretarz komitetu autor środowisko kułackie, zaryso
gminnego _ Zapał. Autor przed- wane wyraźnie i ostro. Bartelskie
stawił proces wzrostu świadomości mu udało się plastycznie przedsta
wiejskich działaczy partyjnycli, wić bogaczy wiejskich, tuczących 
proces oswobadzania się partii z się wyzyskiem pracy chłopskizj, 
elementów obcych klasowo, oraz bogacących się krzywdą biedv-Cv. 
karierowiczów. Powieść demaskuje w nader żywy 

sposób wszystkie metody kułackie: 

16.30, 18.30, 20.30. . 
PRZEDWIOSNIE - „Zabawna hi~lo

ria", godz. 18, 20. 
REKORD - „Bitwa Stalfogradzka ., 

I seria. ~odz. 18, 20. 
ROBOTNIK - „Dwaj panowie F" 

dod. „w lasach północy", aodz. 16, 
18, 20, 

ROMA - „Wiosna w Sakenie", dod. 
„Korea oskarża", l!odz. 18, 20. 

SOJUSZ „Córka marynarza", 
godz. 19. 

STYLOWY - 11Wyspa 
l!odz. 18, 20. 

skarbów", 

ŚWIT - „Musorgski", godz. 18, 20. 
TATRY - „Cztery serca" •. dod. „Wio

sna w górach", godz. 16, 18, 20. 
WISŁA - „$lub z przeszkodami", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
W/ŁóKNIARZ - „Pustelnia Parme:\· 

ska" U seria, l!odz. 16.30, 18.30. 
20.30. 

ZACHĘTA - „Wesołe zawody", dod. 
,,Maj pracy, walki, pnkoju", godz. 
18. 20. 

Srodowisko biedoty jest tl Bar· od perfidnych kłamstw i oszustVJ, 
telskiego bardzo zróżniczkowane. poprzez eksploatację pracy chłop
Są tu więc świadomi partyjnicy, skiej do aktów ordynarnej P.tze
są bezpartyjni, kierujący się zdro· mocy i l.erroru. Autor wykazuje 
wym instynktem klasowym, są lu· jednocześnie, że jedynym elernen- Co usłyszymy przez radio. 
dzie zdezorientowani i zastrasze!!i tem; który potrafi przemóc tę siłę. 
kt1łackim terrorem. są chłopi chwb1· wyniszczającą wieś polską, jest ma· PROGRA."1 NA śROD.Ę:, 
ni i niezdecydowani. Wielu ' z nich łorolny i średniorohiy chłop, z br a- l · SIERPi\'IA 1951 R. 
nie może zdecvdować się, czy ocl- tany z klasą robotniczą. 11.45 „Nasze &prawy" - felieton, 
dać swoje działki - jak dawniej-- Do najlepiej opracowanych, naj- 12.04 Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.30 
w dzierżawę kułakowi za psi gro~z. b ardziej żywych postaci należy be.1: Muzyka illa wszystkich, 14.30 Proza, 
czy też z~odzić się na wspólny wątpienia stary Nieszpor, uciele- 14.50 Melodie operetkowe, 15.30 Audy. 
~iew. Ale .uświadamiająca prar.::• śniający najbardziej typowe, najbar· cja dla dzieci, 15;50 Radziecka muzyka 
partii oraz instynkt klasowy otwie- dziej niebezpieczne cechy kułactwa. popularna, 16.20 „Czy wiecie ... ?", 16.25 
rają in~ oczy. U każde.flo z nich wy· Pomimo, że wszelkie jego knowania Muzyka lekka, 16.45 Aktualności łódz-
stępują innego rodzaju wah:mia, obracają się w niwecz i pod koniec kie, 17.00 Wiadomości popołudniow~ 
każdv przełamuje inaczej swoje powieści chłopi or(!anizuja wspólny 17.05 Pogadanka sportowa, 17.15 Skrzyn • 
wątpliwości. Bartelski uniknął · tu siew, wroM działalność Nieszpora kio. ogólna. 17.30 Koncert rozrywkowy, 
schematu. Jego bohaterowie żyją i nie staje. W momenci~ zwycięstwa 18.30 Felieton, 18.15 3 ·odcinek noweli 
przekonywują czytelnika swoim pe;- biedoty wiejskiej wzbija się nad fantastycznej Sapańna pt. „Tajemnica 
stepowanie.m i właściwym im spe· wsią łuna pożaru, czerwieniejąca zielonej ]imuzyny", 18.30 Koncert roz-
sobem nrzezw"-·ciężania trudności. nad chatą sołtusa Marcys1'a ktń.ry k 

.- 1 1 - • v ryw owy, 19.00 „Wszecl1nica Radiowa", 
Autor słusznie powiąza.ł probie- przystąpił do kolektywu. To 2!oll· 19.20 A. Panufnik: ,,Symfonia poko-

matykę przebudowy wsi z zaitad- kończenie powieści jest ~łębokim ju", 20.00 Dziennik, 2o.30 „Wiosna w 
n:ieniem sojuszu klasy robotnicze!, ostrzeżeniem: nie wolno upajać się R , 
z pracującym chłopstwem. Chło· sukcesami. Należy pamiętać, że 

1 
edczne' ;;--14,:;łuchowisko, 21.20 Muzyka 

) L ł B 1 k L d M · h 11 kl · l k" · t u owa, • · a Wspomnienia robotnicze '' es aw artes i. " u zie zza pom arcyszewa w 1c pracy pt7.y- wa ia asowa na wsi po s 1e1 rwa 122.00 Muzyka i aktualności, 22_30 K": 
rzeki". Państwowy Instytut \Vv- gotowawczej do wspólnego siewu i zaostrza się. meralna muzyka polska, 23_

00 
Ostatnie 

dawniczy. Warszawa 1951. przychodzą z pomocą warszawscy ROMAN KARST . d 
·------------·--------·----------------------w1a omości, 23.10 Koncert, . 
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